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Przed paru miesięcami pisaliśmy
• smutnym fakcie usunięć a przez 
w ładze szkolne wkoło dwudziestu 
uczniów  ze stai szych klas gimna
zjum białoruskiego w W ilnie, P ow o
dem  usunięć. był udział w jpom - 
uianych uczni ’>w w  nielegalnym zjeź* 
dz.e -wa Szkoły Białoruskiej oraz 
należenie do organizacji m łodzieży 
komun, stycznej. Pisaliśmy w ówczas 
iż prow okacyjne zachowanie się 
uczni w obec dyrekcji szkolnej było  
wynikiem akcji partji komunistycz
nej, dążącej wszysticiemi siłami do 
rozbicia g m, białoruskiego w Yt iln.**

Realne oosum ęcia czynr ików 
rządowych, otwierające przed gim. 
białoruskiem m ożliwości normalnego 
rozwoju . pracy, a przezto inio 
wytrącające oręż dem agogicznej agi
tacji prow okatorów  komur stycz- 
uych, w ywołały kontrakcję ze stro
my tych ostatnich, kontrakcję oczy 
wiście nie przebierającą w środkach.

W ładze szkolne zmuszone do re
agowanie na niepoczytalne wybryki 
grupy otumanionej m łodzieży usu
nęły głównych przyw ódców  z p o 
śród uczn starszych klas gimnazjum. 
Natomiast nie usuwano uczniów 
klas niższych (poniżej k.a y  szóstej;, 
w ychodząc z założenia, ;ż to dzieci 
nieodpowiedzialne za swe czyny.

O d czasu tej konieczne' opeiacji, 
w szkole zapanował wzorowy p o 
rządek i praca. A tol' komunistyczni 
prowokatorzy nie mogli dać za wy
grane.

Spotkawszy się z protestem ze 
strony pozostałych uczniów klas 
wyższych, nie przebierając w  środ
kach, zwrócili się ku m łodzieży klaw 
niższych. Chodziło eto , by dopro
wadzić do demonetrzej w  szkole 
spow udow uć ostateczną jej likwida
cję M om entem  najodpowiedniej
szym był termin rozpoczęcia pro
cesu Hrom ady w Sądzie A pelacy j
nym t. j. dzień 28 lutego.

Już uprzednio dyrekcja gimnaz
jum zauważyła symptom y fermentu 
i akcji komunistyczne wśród ucz
niów m łodszych klas. R ozrzucono 
wśród nich odezw.y komunistyczne
• tret antypaństwowej.

Z  okoln J:ów komin ternu stało 
się wiadomem, iż dążą oni do w y 
wołania m asow ych demonstracyj 
kom unistycznych w dr.iu rozpoczę
cia procesu ., H rom ady".

Komun.śtt bowiem usiłują doło
żyć wszelkich starań, by esiągn^e w  
społeczeństwie pólkiem poświadczenie, 
Se sądzeni hromadowóy, są 'tv$amie 
komunistami. Dlatego teS usiłują przy 
pomocy antypaństwowych demonstracyj, 
uzyskai moiliwir surowy wyrok na 
byłych prgywódeów „Hromady".

Będąc pewni, iż byli posłowie 
araszkiiewm.z. Rak - M ichajłowtki i 

inni n.e pójdą na robotę komuni
styczną, a odwrotni : wystąpią do
ostrej z nietr vTalki w  imię ratowa
nia idei narodowej białoruskiej od 
zakusów konrnternu, postanowili za 
wszelką cenę uiedopuició do ła
godniejszego wyroku. Stad dem on
stracje, protesty i t. d. niby w  o b 
ronie hrom adow ocw  „o d  apelncyj- 
nei komedji'* (słow a kom unistycz
nego okólnika)— podejm ow ane.

eren szkoły białoruskiej i tym 
razem miał posłużyć za pole wy
stępu komunistycznych prow okato
rów. Bojąc się jednak, iż dyrekcja 
gimnaz*um niedopuści w  dn. 28 lu
tego do m asowych ekscesów  p o 
stanów ni je w yw ołać w dniu po- 
poprzednim  t. j. 27 b. m. Już przed 
rozpoczęciem  lekcji do gmachu 
szkoły wdarła się grupa k 'ku do
rosłych uczm ow, uprzednio juz w y
dalonych ze szkoły zu akcję w y
wrotową. Mieli oni odegrać rolę 
przyw ódców  dem on strać j N atych
miast też ją rozpoczęli. Klasy star
sze nie poddały się prow okacji. Na
tomiast niższe od  p ‘ątej w dół w zię
ły  gwałtowny udział w  demonstracji.

Zaw ezw ana policja przywróciła 
porządek, aresztując i w yw ożąc 
grupę eks * uczn’ >w. Zw ołana na- 
tychmii st Rada Pedagogiczna zde
cydow ała u-.unąć ze szkoły około  
czterdz'ostu uczn,ów  klas niższych, 
którzy wzięli wybitniejszy udział w  
demonstracji. Charakterystycznem 
zjawiskiem było to, iż byli to w 
ogrom nej większości uczn owie po* 
chodzący z prowincji, a w ięc poz
bawieni bezpośiedniej opieki rodzi* 
ców .

Cel działalności kominiernu jest 
aż nazbyt jasny.

Chodziło tu o skompromitowanie 
gimnazjum białoruskiego w W ilnie 
w  oczach władz szkolnych, a na5-? ' 
pnie o  wpłynięcie drogą demon* 
stracji kom unistyczaycn na wyrok 
Sądu A pelacyjnego w odbyw ającym  
się procesie Hrom ady. Okrzyk? 
„precz ze zdrajcami Ostrowskim, 
Łuckiewic cem innymi* charakte* 
ryzu-e m etode postępowania.

Ciekawym też faktem było  od
czytanie jodnei z deklaracji kom u
nistycznych, głoszącej i£ o ile pod- 
sądni hromaoowcy zostaną wypusz- 
ezeni na wolność, będzie to najlep
szym dowodem, ii są on* „zdrejcami" 
sprawy białoruskiej. 1

M imowoh w słowach tych za* 
warta została obawa sfer komunis* 
tycznych, by czasami w łosach  pod- 
sądnych hrom adow ców  nie zaszła 
zmiana na lepsze.

Smutne fakty demonstracji ucz
niów ikiej i inne są zrozumiałe dla 
każdego bystrego obserwatora nto- 
sunków białoruskich w Polsce. D e
monstracja uczniowska jeet tylko 
"ednym z drobnych szczegółów  w 
tej walce, która toczy się obecnie 
w  społeczeństw  e białoruskiem.

Komuniści nie m ogą dopuścić, 
by ruch narodowy białoruski w yła- 
m «ł się z pod  ich w oływ ów . Dzięki 
brakowi realnego programu w po
lityce narodow ościow ej uprzednich 
rządów w Polsce, zdobyli oni duże 
w pływy w społeczeństwie białoru
skiem i za wrzelką cenę <;tara,ą się 
je  utrzymać. W idząc, iż dzięki bardziej 
programowym, rozumnym i pań
stwowym posunięciom  władz rządo
w ych zaczynają tracić w pływy i po- 
D uW no.ć wśróa szerokich mas bia
łoruskich, przystąpili do ostrej kontr
akcji. '

Zaburzenia w g —mazjach b iało
ruskich i oraz m ych  organizacjach, 
są tylko zewnętrznym przejawami 
tej walki o  wpływy."

Hasłem komunistów jest: „ Lepiej 
zniszczyć każdą organirację biała uską, 
niż utraeić w  niej swe wpływy“ .

Hasło to stosują z całą bezw zględ
nością i cyni cmem w stosunku do 
szkół białoruskich niepodlegających 
ich wpływom .

W szystkie te fakty muszą uświa
dom ić społeczeństw o polskie, *2 nie 
należy poddawać się pro wokacji komu
nistycznej * nie należy sądzić o życiu 
organieacyj białoruskich u nas na pod
stawie robionych dla swych specjal
nych ee.ow ekscesów komunistycznych. 
Dziś w świetle ostatnich fantów staje 
się *ś nadto jaonem, czem była Hro- 
madm w ruchu narodowym białoru
skim i jak niebezpiecznie jest sadzić o 
jej istotnym charakterze na tle wew
nętrznych faktów.

W szy .tki s w ystępy icominternu 
wyraźnie świndczą, iż akcja ich się 
załamide i re nawet zdobycie  .'le- 
peg o  narzędzia w postaci kilku dwu- 
lub trzynastoletnich ch łopców  nie 
uratuje straconej pozycji i w pływ ów  
w rozwoju narodow ego ruchu biało- 
rusk;ego. T. N.
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Lilwff igraszką  w s fe rz s  
s©w Biem;&ekicfc.[

Chrz. dem. „Rytas" w związKus 
wejściem w życie niemiecko - litew
skiego traktatu handlowego w nast. 
sposób ocenia jego  znaczenie dla 
LftWy:

„Utcład ten jest niesłychanie zna
mienny dla ca. ej prayssłjj polityki 
\vzg'ędem naszych zachodnich są
siadów. Po czteroletnich rokowa
niach teraz nareszcie uwalano za 
możliwe całkowicie zudowolnić żą
dania kontrahenta, nie zaspokoiw
szy interesów pierwszorzędnej wa
gi w życiu gosnodarczem naszegw 
kraju, Bod wsp-l^dem polityki hand
lowej pozostajemy w obrębie repre
sji i ograniczeń, stosowanych wzglę
dem b, Rosji, otwierając swój kraj 
dla nieograniczone] ekspansji n ie
mieckiej. Po klęsce w 1927 r. w 
Genewie, po komedji protokółu Lit
winowa, poszliśmy w kierunku naj
mniejszego 11 poru również w dzie
dzinie polityki handlowej względem 
Niemiec, wykazując wszędzie na»zą 
niezdolność chociaż pewnej odpor
ności wobec zamierzeń naszego są
siada i w ten sposóo stając jsię 
igraszką w sterze jego  interesów*.

Projekt zmiany u s L w y  o & mn? stji.

Dotychczas obowiązywała w Lit
wie ustawa, na mocy której prze
stępców w drodze sądowej pozba
wiano praw obywatelskich lub ja 
zwężano. N!iwet vr razie amnestji 
prezydenta prawa te nie były im 
przywracane.

Obecnie m stwo sprawiedliwości o-> 
pracowało projekt ustawy, udziela
jący prezydentowi prawo nietyiko 
ułaskawiania przestępców, lecz rów
nież przywracania praw nb y w v  
tdskich.

Zatinius seprf.zfińtahtera nr 
przyszłej sesji L. U.

KOWNO, 27.II. (Pat). Na nadcho
dzącej sesji Ra.dy Ligi Naiodów Lit
wę ma reprezentować Zaunius.

ŁOTWA.

P o r w ie  kr,Riop*styc?n! 8Z|Ji!£gami.

RYGA, 27.11. „Latwis“ donosi, iż 
areszty, dokonane w ostutnieb dniacl: 
wśród komunistów, wy Kazały, i i  
niektórzy pogłowie komunistyczni 
sejuiu utrzymywali stosunki z are
sztowanymi szpiegami i zrgranicz- 
nim i organizacjami szpiegowskiemu 
Za faktem tym przemawiają wykry
te kompromitujące dokumenty. W  
najbliższych dniach należy się spo
dziewać doniosłych i sensacyjnych 
rewelacyj.

Ą s ie n iiic iw o  polsile i  ocenir 
francuskiej.

PARYŻ, 27.11. (Pat.). W odpowie
dzi na tendencyjne sarzuty, uczy
nione przez niektóre nieżyczliwe 
Polsce elementy oo do rzekomego 
złego stanu więzień polskich, p. 
Stefan Aubac ogłosił w „Temps* 
wyczerpujący artykół o obecnym 
systemie ponitercjam w Polsce. 
Autor wykazuje postępy dokonane 
w więziennictwie polskiem i pod
kreśla wielce humanitarną dńalal- 
ność min. Cara, który duprowad/.ił 
więziennictwo poiskie do st,»nu, ja 
kiego mogą pozazdrościć najkultu- 
raluiejsze państwa.

^ k ie r ls  podał się do dymisji,
KOVvNO. 27 b. m. dyi*aktor tut. 

szKoły sztuk pięknych Szkłeris zmu
szony został do złozenia podania o 
dymisję. Powodem tego były ostat
nie zajścia, jakie wymKły w szkole 
i strąik uczniów, doprowadzonych ao 
ostateczności zbyt arbitralnem po
stępowaniem Siklerlsa. (

Traktat iitessko-niemiecki.
KOWNO, 27.11 (Pat). „Lieturos 

Zinos* w dzisiejszym artykule wstęp
nym stwierdza, że zawarty z Niem
cami traktat handlowy, po jego o- 
głoszeniu, wykazuje jesseze hardtiej 
ponure perspektywy, niż te, któryc i 
można było oczekiwać przedte». 
Dziesnik podkreśla, że jeżeli pańsł- 
wo mało zawiei^ umowę z wielkiem 
państwem, to przewidziana w umo
wie równość pozostaje w ra oczywi
stości tylko na papierze. Traktat 
ten nie przyniósł Litwie korzyści ani 
pod w z g ę ’ em wzmożenia eksp&rtu 
mięsa do Niem ec, ani pod wzglę
dem złagodzenia stewek celnych.

'iDANSK, 27. If. (Fat). Przyjazd 
p. prezesa Rady Ministrów dr Ka
zimierza Bartka i mini -tra ' Komuni- 
kacji inż. FuLna do Gdańska przy
brał charakter niezwykle uroczysty. 
Na peronie ustawiona była brama 
triimifalne, przyoidobiooŁ orłem pol
ski i oraz chorągwiami m. Gdsńska 
i a. ?lenią. Taka eama brama znajdo
wała się p ’ zy wyjściu z dworca na 
piat oworcowy. P^zybywejących 
gości ora* ich otoczenie, powitał n* 
dworcu w Tczewie o godz. 8 ir. 80 
rano w imieniu min. Sirassburgerc 
dr, Rierowski, pełniący podczas po- 
b yti p. prero. w Gdańsku funkcje 
mistrza ceremonji. -

0  godz. 8 rano przyojł pociągiem 
specjalnym na dworzec gdański, 
gdz,’ e na perorie powitał wyaiadają- 
cego p. prem. Bartla i rmn. Kiitma, 
min. Str«s«burger. Następnie powi
tali dostejnyc-h gości w imieniu sb- 
natu w. m. Gdańska sen. Strunk. 
Arczyń^ki i Jewelowski, przedsta
wiając zarszenr #wu otoczenie. Po 
witanie nastąpiło również ze strony 
wysokiego komisarza Ligi Narodów, 
prezydenta r»dy portu, przybyłych 
na dworzec konsulćw, pocaem ko

misarz gboaralny Rz 'czypospolitej 
Polskiej min. Strassburger przedsta
wił p. prem.uowi szefów noiskich 
władz i nrzędów na terenie Gdańska.

Po powitaniu goicie udali się sa
mochodami senatu bądź do aparta
mentów min. Strassburgera, gdzie 
zamieszkał p. prem. Bartel i min. 
KfihE w rjz ge swymi sekretarzami, 
bądź też ao hotelu „Deutsche Haus“ , 
gdzie zamieszkała resgta przybyłych. 
Na hotelu tym powiewj flaga pol
ska i u wejścia ustawiony jest po
sterunek honorowy policji tak samo, 
jak i przed siedzibą generalnego 
komisarza. 0  godz. 10 lano p. pren. 
Bartel wraz z min Kiihnem ałosyli 
wizytę prezydentowi senatu w m. 
Gdańska, wysokiemu komisarzowi i 
prezydentowi rady portu, którzy 
natychmiast w tym samym porząd
ku rewizytowali p. prem. Bartla i 
min. 1 ubna.

Z okazji przyjazdu p. prem. Bar
tla i min Kuhna do Gdajjske wszy
stkie gmachy rządowa pilskie w 
Gd. ńsku - oraz budynek senatu w. 
m.GciańsKa udekorowane zostały fla
gami polskiemi, wzglądnia gdań
sk im i.

#*c©yftśca niemśeccv © m «m s r]s [e  
§en* *bcef»era.

BERLIN, 27.2. (P®t.). Prezyajum niem ieckiego kartelu pacyfistycz
nego ogła i; _i oświadczenie w  sprawie memorjału generała G roer.cn  , 
zwracające uviagę na to, ze  kwestje polityczne poruszone są w tym 
memoriale w spo, ób, wykraczający pow ażn ie .poza  granice kom petencji 
kierownictwa Reichswehry. Oświadczenie pacyhslow  przyznLje, ze me- 
morjał min. Groenera wyznacza Reicbswehrze zadanie czyrto defenzyw ne, 
ubolewa jednak jednocześrie . że memorjał ten w dwi .-.h miejscach za
wiera1 w yw ody, Zmuszające do protestów. Pierwszy ustęp przypisuje 

.apetyty, irtF -jją ce  w Polsce tylko u poszczególnych nacjonalistów, którzy 
są podobni dc w szechniem cćw  i Stahlhelm owców Polsc ^iako całości, 
to znaczy rządowi polskien.u i urzędowej polityce polsjcicj. 7 ’yjjerazenie 

—j-ij -- a«ąn '»n d iv  |_ri'v^}*!w:.-łefo _v*" ?tw«rwi p a w s ise  : trudneici 6 -
niemieckiej polityki zagranicznej, do Której nalery utrzymanie doDrycz 
pokojow ych  stosunków z Polską, Drugi ustęp m ''wi o  ewentualnej .nter- 
wencji Niemiec w wojnie pom iędzy obcem i mocarstwami, w celu zabez
p ie c z e n i  interesów kulturalnych i gospodarczych. w yb ;eerjących  poz,”t 
granicę Niemiec. Ustęp ten m ówi dalej dosłownie, że Niem cy tylko 
w ów czas wezmą uazinł w walce, gdy będą mieli naprawdę widoki osią
gnięcia sukcesów. Oświadczenie to —  jak podają koła pacyfistyczne —  
znajduje się w jaskrawej sprzeczności z wyrzeczeń em się wo^ny. rawas- 
tem v  pakc'e  Kellogge. 'i jest tembardziej kompromitujące, że memorjał 
gen, Groeuera powstał już po podpisaniu paktu K ellogga. Kartel pacy
fistyczny zwraca rię do rządu Rzeczy i do Reichstagu z żądaniem, by 
wyraźnie i zdecvdcw anie wyparł się tych wynurzeń m em orj»łu, ośw iad
czając, że fatalny skutek w yw ołałby nrw et pozór tego, że gabinet Rzeszy, 
po  przez większość Reichstagu, opow iada się za memorjałem.

i
Stresem^aa wycofuje się z życia politycznego?
BERLIN. 27.11. (Pat). „V ossieche Zeitung" donosi, że w  opul „k ow a

nym przez większość dzienników tekście v’czo*r\jszej m ow y min. Strese- 
manna opuszczony zontał ustęp, który minister d o d t ł  już w toku prze
mówienia, a w którym m ówił o swym stanie zdrowia. Min. Stresemann— 
zdnniem „Vo-;sische Zeitung“ — miał użyć zwrotu, że w najbliższyn cza-iie 
będzie on musiał uznać za rzecz pożądaną w ycofań e się z aktywnego 
życia politycznego.

© t o j a d y  j m ń & t & f f  & u k c e 9 y j n $ « l t »

WIEDErJ, 27. II. (Pat.) Dzienniki donoszą z Pragi, że państwa suk- 
cesyjae oori dują obecnie nad hwestją odbycia  now ej konferencji celem 
zaięciz ostatecznego stanowiska w jprawie regulacji długów przedw o en- 
nych. Rokowania mają s i j  odbyć w drugiej połow ie marca w ^ 'e d n iu . 
Pradze lub Budapeszcie.

Q &  r & . e l y

P A R Y 2 , 27. II. (Pat.) Podkum  tety rzeczoznaw ców  kontynuowały 
dziś rano wyn ianę poglądów. Zaprzecz*ją  wiadom ości, jakoby eksperci 
mieli w  zasadzie ustalić w ysokość rat rocznych spłat niemieckich.

Komunikat bulgarsko-jiigostowiańskiej konferencji.
BIAŁOGP.ÓD, 27.11. (Pat). Pc wczorajszem  posiedzeniu konrerencj. 

bułgarsko-jugotłowiańskiej w Pirot ogłoszono nestępuji.cy komunikat. W  
ciągu dnia dzisiejszego rozpatrzono w sposób przyjazny kwest je, znajdu- 

' jące się na porządku dziennym i przyjęto pew ne rezolucje. Członek de
legacji bułgarskiej Karadżew w yjechał do Sofj. celem  poinform owania 
sw ego rządu o  wynikach konferencii, gdyż komunikacja telefoniczna 
z Sofją jest przerwana.

Proces przywódców powstanie Ożickiego 
na Litwie.

K O W N O , 27.11 (Pat). Na trwającej od  dw óch  dni rozprawie prze
ciw ko zwolennikom  Pieczkajtisa zeznawał wczoruj jeden z przyw ódców  
pow stania w Clicie Kedis. Kfedis przyznał się, że bra! udział w  spisku, 
stało się to jednak wbrew woli centralnego komitetu partji socja ldem o
kratycznej. Kedis wraz z pozostałym? przyw ódcam i spisku organizował 
g c  na osobistą odpow iedzialność w  celu wprowadzenia na Litwie kon
stytucyjnych rządów. W  sprawie te; pow ołano 37 świadków. P odczas ba* 
dania niektórzy z oskarżonych przyznał się do winy. W ięk szość jednak 

: nie przyznaje się, twierdząc. ?<s policja zmusił* ch siłą do  obciążających 
zeznań.

W sprawie sytuacji przemysłu węglowego.
G E N E W A . 27.11. (Pat). Na zaproszenie komitetu ekonomiiczego Ligi 

i N arodów zebrał się komitet ekspertów  w ęglow ych robotniczych v  celu 
przedstawienia poglądów  sfer jospodarczych  na sytuację przemysłu w ę
glowego w Europie i na sposoby poDrawieaia tej sytuacji

Telefonem z Warszawy.

W czoraj rauo odjjećhnł z W a r
szaw y m inister Spraw Z agran icz
nych Rumunji p M rcnescu. żegna 
ay na dworcu przez min. Zaleskiego 
w otoczeniu w yższych urzędników 
Ministerstwa, przedstawicieli poro* 
zumienia prasow ego polskoTumuń* 
sLief*o o iaz  personel poselstwa ru
muńskiego w pełnym  składzie Mm 
M ironescu towarzyszą w podróży 
poseł rumuński w W arszawie p. 
Dawila oraz poseł polski w  Buka
reszcie p Sscmbet.

*

W  kołach parlamentarnych w y  
irr sia wielk<e wrażenie w iadom ość, 
iż w di_iu dz siejszym na posiedze
niu senackiej komie i budżetow ej 
przybędzie Mnrszałek Piłsudsk< wraz 
z podwładnym i urzędnikam Mmi 
sterstwa Sprav W ojskow ych , senac* 
ka komisja bowiem  w dniu dzisiej
szym rozpatrywać będzie budżet 
Ministerstwa Spraw W ojskow ych  i 
Marszałefc Piłsudski wraz z swymi 
urzędnik_m: udzielać będzie szcze- 
gó.bw ych  iuformticyj i wyczerpują
cych  wyjaśnień, dotyczących  jego 
resortu, jednocześn ie Marszałek Pił" 
sudski wygłosi obszerne przem ó
wienie o  działalności ministra Spraw 
W ojskowych.

Należy przytem przypom nieć, iż 
na posiedzenie sejm ow ej komisji 
budżetow ej podczas rozważania bud* 
żetu M. S. W ojsk, rietylko nie przy* 
był Marszałek Piłsudski, lecz nawet 
nie zjawił się na posiedzenie żaden 
z przedstawicieli Ministerstwa Sprnw 
W o ’ skowych. Stało to aie z teg^ 
względu, iż n „  komisji budżetow ej 
p. Trąm pczyński i kilku jego kole* 
gów  kilkakrotnie w  ostry spoi ót> 
zaatakowali przedsiaw .ciel wcjsica, 
p-iyii*rrs te -ataki •jHireły wunrlu 
rowi wojski vemu. Marszałek Pil" 
sudski w ięc zabronił swym p od 
władnym przybyć na to posiedzenie. 
Kcm isjn budżetowa Sejmu musiała 
budżet M. S. W oisk - uchwalić bez
wyjaśnień przedstawić. :Ji rządu.

«
Ministerstwo O św iity  opracow a

ło  dwa projekty ustawodawcze: a
związkach relig ijnych oraz c  wystę
powaniu ze ziązkć w religijnych i 
zmianie wyznaria. Projekty te po 
uzgodniemm między ministerjalnem 
przesłane zostaną Kadzie Min strów, 
a następnie Sejmowi.

*

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych przesłało do łtancelari (sejmo
w ej do ratyfikacji protoKÓl Litwino
wa p od j sany w M oskwie dnia 9 lu
tego r. b. prze Polskę. Sowiety, Ł ot
w ę. h ' ton ę i Rumunję. Protokół ten 
znajdzie się na porządku dziennym 
na jednem  z nań lii'* zych posiedzeń 

•

W czoraj po  południu odbyło sic 
uroczyste otwarcie wystawy propa
gandowej przemysłu krajowego, zor* 
ganizowanej przez sekcji popieraniu 
w ytw órczość, krajowi., przy muzeum 
przemysłu i Jrclmctw®!, w  wielkiej 
sal. ratuszowe; miasta stołecznego
W arszawy *

Dyrektor departamentu M-stwi_ 
Frzem ys/u i Handlu inż. N osow icz 
w yjechał do G dyr i Gdąuakt w ce 
lu zLadania sytuacji loaow ej w por
cie gdyńsl .im, oraz uzgodr ienia ak
cji łumaczy lodów  i uruchomienia 
żeglugi w  Gdyni i Gdańsku.

W iz jij  kofljłulóf państw obsycŁ.
GDAŃSK, 27.11. (Pat). W  ciągu 

praedpołudnia złożyli dalszym 
ciągu panu prezesowi Rady Minist
rów Bartloyri i panu ministrowi ko
munikacji wizyty następujący kon- 
sulowie: konsul francuski Guentte, 
konsul brazylijsKi de Fana, wice- 
konsul ydoski Andrezzi, generalny 
konsul grecki Habers i konsul ho
norowy Szwejcarji Bore).

K r o n i k a  t e i e g r r f i c z n a ,
=  tiledalsks stacji Hrmila w Jugo

sławii oberwała się skała i spadła na wagon 
jłocztowy porięgu poSpiesznega. Wagon u- 
'agł zniszczwniu Pedohny wypadek zda
rzył się na linji Mostar-Rog-ta.

=  Aaraolar l.efcrix*, oduywijt,cego lot 
śo Indochin francjs1' ich rozbił się w o- 
dległości 120 mil od Rangoon. Lotnicy wy
szli bez sziranku.

=  ('aaiadztaia ha i wyższej Raay Wojen
nej Frmcji odbyic się wezrraj w kL yżu.

=  S oj radjateleiraficzna w Norhfore- 
land otr yr ałp od parowci n̂gielsklegw 
Crozteth hali sygnały zawiadamiające o 
grożącerr. mu liebezpleczeńsłwie.

=  F ak t kalUga ratyfikowały Chiny.j
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9 ?jM; U-lmbkrtM Mb lotaiii i  film
Zagadnienie palące. I itniejący 

*tan rzeczy musi jaknajrychlej ustą
pić daleko odpowiedniejszem u roz
wiązaniu tej Kwestji. Nic też dziw- 
aego, i e  odczyt inż. T . Banie- 
wicza, prezusa towarzystwa urzą
dzającego komunikację tramwa
jow ą, podm iejską w Rzplitej p. t. 
„Kom unikacje miejsk; : : w ybór naj
odpow iedniejszego środita lokom ocji 
dla W ilna", zainicjiw any przez Sek- 
« ję  Techniczną Mag'stratu, z ł  oma- 
dził spoi o pow ażnych obywatel na
szego miasta z najrozmaitszych krę
gów  j~go życia. N ebrakowalo ani 
przedstawicieli rządu (w ojew ództw a), 
ani samorządu (który zresztą j. w. 
tę prelekcję zainicjował), ani uni
wersytetu w osuLie prof. Rnszczyca), 
ani wojska (obecnych  Dylo kliku 
w yższych oficerów ), ani przedstawi
cieli m iejscow ych sfer przem ysło
wych, handlowych i innych.

Bo też chyba niema miasta w 
Rzplitej w którem Drobiem kom u
nikacyjny byłby trudn eiszy do roz
wiązania (coprawda w ększość mast 
większycn, t ak czy owak już go roz
wiązała) składa się na to cały sze
reg specyficznych, czysto m iejsco
wych, terenowych ekonom :czoych  
czy wreszcie —  artystycznych, albo
wiem wygląd miasta, zv» aszcza
W ilna, o swoistej, pięknej, zabyt
kowej architekturze, celu wyciecze*: 
turystycznych nietylko obywate*!
Rzplitej ale i zagranicznych gości — 
jest przecież kwestją zasadniczą o 
dużem ekonom icznem  znaczeniu tak 
że i jakieś trwałe zeszpecen,e na
szego grodu byłoby  n;ety.ko barba- 
ryństwem, jako coś antykulturalneęro. 
ale i błędem  z punktu widzenia 
czysto gc podarczego.

O dczyt inż. Baniewicza był od 
- m iejscow ych warunków desy ć oder

wany i z silną tendencją na korzyść 
komunikacji tramwajowej. Prawda, 
że prelegent swoją, nader korzystną 
opinją o tej komunikaci. bardzo w y
czerpująco ‘ zasadni! „ten .encyi- 
aość" pewną, dawała się jednak 
w yczuw ać w nieuwzględnieniu nit.k- 
tórych pow ażnych wątpliwość* na
tury ekonom icznej tylko, co  cło za
stosowania tramwajów i pominięcia 
m ożliwości autobusowych, co  zresz
tą w dyskusji po odczyc.e  zostało 
przez w elu  m ów ców  podkre cne.

Pozatem  prelekcja była jeszcze 
dlatego n ieco jednostronna, że u- 
względniała wyłącznie m otywy eko- 
nora-czne, pom ijając wsze sie inne 
(co , notabene, w  , ej założeniu zo
stało podkreślone), zaś wspomniana 
specyficzność warunków w leń s  -ich 
jest tego rodzaju, że te „wszelkie 
inne" odgrywają u nas wielką rolę, 
przyczem  i ekonom icznie także inną 
tu mają naturę, n;ż gdzieindziej.

Swoje, „pro-tram w ajow e" argu 
menty ekonom iczne wziął prssegent 
z ogrom nego materjału, • który do 
tego zagadnienia dała obszerna dy
skusja, tocząca się we wszyslUch 
cywilizowanych o *rodkach tej i tam
tej półkuli, tam, gdzie zagadnienie 
taniej i szybkie i lokom ocji miejsk ej 
■est kwestją zasadniczą. Najważniej
szymi argumentami na koi z; ść tram
waj w są: w .ększa (prawie dwukro
tnie) ith  zdolność przew ozow a, oraz 
mniejsze (t ii  praw.e dwa ra z j) k o 
szty eksploatacji, niz w Iromurrkacji 
autebusowej. O dpow iednie dane
wziął p. inżynier z dośw iadczeń pa
ru miast niem ieckich i tam. gdzie 
się to dało uczynić —polskich.

Koszty inw estycyjne są jednak 
przeciętnie 6  razy niższe w przed
siębiorstwach autobusowych, niż
tramwajowych. O procentow ać e ka
pitału zakładow ego ?est wszakże w 
przedsiębiorstwach tramwajowych od 
dw óch bez mała, do trzech razy 
w;ększe,

Następnie prelegent wymienił
argumenty przeciw  - trarm *ajowe 
(wszystkie natury technicznej), roz
prawiając się z niemi dość łatwo. 
Jest to:

1) Tam ow anie ruchu ulicznego, 
szczególn :e na zakrętach.

2) Stwarzanie pew nych anormal- 
ności w budow ie jezdni, niebezpie
czeństwo dla szybkich pojazdów  w 
postaci szyn.

3) O szpecanie miasta (drutami 
zwłaszcza).

■ł) Hałaśliwość tramwajów (dud 
nienie, w ycie e tc ) , wstrz,lśnienia 
p rzez nie w yw oływ ane siais w jed 
nych i tych samych miejscach, nie
bezpieczne dla budowli.

5) Zalccrkowywanie ulic przez 
szeregi w agonów  wrazie jakiegoś 
uszkodzeń ’* w sieci elektrycznej 
(czy  tylko jednego tramwaju) etc.

W  zakończeniu sw ego przem ó
wienia inż. Baniewicz zacytował 
szereg opinij wybitnych fachow ców  
zagranicznych w zakresie komuni
kacji miejskiej. W szystkie one b gly 
na korzyść tramwajów jako najprak
tyczniejszego środka lokom ocji na 
ulicach miast, liczących od  iOO tys. 
do 1 milj. m ieszkańców (pow yżej 
1 milj.— konieczna już iest szybka 
kolej podziem na— „m etro"). Nato
miast autobusy uważują wszyscy 
zgodnie za bardzo pożyteczne jako 
śiodek  komunikacyjny dopełniający 
kom unikację tramwajową w wię
kszych miastach.

Po odczycie  nastąpiła ożywiona 
i b. ciekawa dyskusja. Przemawiali 
kolejno pp. Sobecki, Jauowicz, płk. 
Ożyński, w ice dyr. elektrowni m.ej- 
skiej p. Biszewski, p, A dolpń, p. 
Chądzyński, inż. Krukowski szef 
działu sam ochodow ego w Okr. Dyr. 
R obót, inż. J. Łukaszewi zz, dyr. 
Studnicki w reszcie— dyr. państwowej 
szk. technicznej inż. Ostrowski.

W ypow iadano się n aogó( prze
ciw ko tramwajom, wysuwając zarzu
ty najrozmaitsze natury głównie 
m iejscow ej. Podajem y je w  stresz
c z e n i .

Stwierdzono, że zarzut natury o* 
gólnej. m ówiący o wysokich kosz
tach eksploatacji autobusów odpa
da albowiem i komunikacja tram
wajowa w początkach sw ego ist* 
nienl i by*a b. droga, autobusowa 
zaś jest i s z c z ę  dpść m łoda i ma 
s z e r o k i  m ożliwości coraz dalszych 
ulepszeń, przed sobą; m. inn. i m o
żliw ość znacznego obniżenia kosz
tów eksploatacyjnych.

Dalei —  ryzyko wprowadzenia 
komunikacji autobusowej jest znacz
nie mniejsze, w obec stosunkowo 
niewielkich kosztów  inw estycyj
nych ’ możliwości łatwego zastoso
wania gdzieindziej, nabytych ma
szyn. Ó  wiele gorzej pod ym 
Względem jeut z tramwajami, któ
rych, jeśli ba idzo kosztow ny ekspe
ryment zainstalowania icb okaże się 
chybiony —  niełatwo będzie p oz 
być się.

Największą bolączką technicr1 ą 
Wilna są bruki — „kocie  łzy*. W y 
datek na tramwaje bęazie tak zna
czny, że praw dopodobnie odsunie 
sprawę bruków na dług ; lata. P o 
ważną przeszkodą ją  nasze warun
ki klimatyczne. Koszt ciągłega c 
czy szczani a linij tramwajowych od 
■ niegu znacznie obciąży budżet 
miejski.

W ysuw ano także w zględy stra
tegiczne, —  w elkie znaczenie tabo
ru autobusow ego z tegu punktu wi
dzenia; nakor.i:c projzktowano w yj
ście kom prom isowe —  t. j. częścio 
wo, na najodpow iedniejszych do  te
go  ulicach komunikację tramwajo- 
wą, (Zwierzyn ec — dw orzec przez 
Jagiellońską, Z a  walną, Zw ierzyniec 
A ntokol np.) a na :nnych (jak np. 
na absolutnie do tego liienadajactj 
Lię^Zamkowej, częściow o i W iel
kiej) autobusy.

T o  zdanie zdaje się przeważyło 
wśród zebranych, zresztą okaże się 
to w  dalszym ciągu tej dyskusji w 
połow ie marca, r.a następnem ze
braniu w tej spraw:e, na ktćrem 
będzie odpow iadał na postaw on e 
przec/w  jego  tezom  zarzuty —  inż. 
Baniewicz tym razem wskutek bra
ku czasu nie m ogący tego uczynić.

S. KI,

S E J M  1 S E N A T .
Dyskusja nad projektem rewizji Konstytucji B. B.

Słowy jodiiB parlamentu 30-m i!joiowŁgo państw a.

(Telefonem e Warszawy).

Jak było do przew dzenia i jak 
to zapowiadaliśmy w artykule R. t. 
„Garść w form acyj" w  niedzelnym 
numerze „Kurjera W ileńskiego", dy
skusja nad wnioskiem konstytucyj
nym Jedynki została ograniczor.t. do 
pewnej ilość. przemówień. Stąło się 
to zresztą za ogólną zgodą klubów. 
Ustalono mianowicie, że z pośród 
przeszło 50 zapisanych do głosu 
m ów ców  będzie przemawiało jeden 
lub dw óch przedstawiciel z każdego 
klubu. W  ten sposób liczba m ów 
ców  pozatym 1, którzy już przema
wiali w pierwszym dniu deoaty, zo 
stała zredukowana do 12, z któ-ych 
5 wypow iedziało się w dniu w czo
rajszym.

W czorajszą dyskusję n*ieży za
liczyć do dyskusyj, stojących na w y
sokim pozi Dmie, a tak rzadko niestety 
spotykanych w naszym Sejmie. Po 
strji dem agogicznych przem ówień 
przedstawicieli opozycji —  przem ó
wień, które niczem  nie przyczyniły 
się do podniesienia powagi instytu
cji parlamentu polsKiego, na reszcie 
w  d.iiu wczorajszym  usłysze iśmy 
przem ówienie godne parlamentu 
państwa 30-m i(jonowego. Dwie m o
wy postawiły wczorajszą dyskusję 
na tym wysokim  poziom ie: mowa
przedstawiciela klubu B. B. pos. 
Radziwdlo oraz m owa przedstawi
ciela klubu P. P. S. pos. Liebermana.

Przem ów ienie  pos . Radziw iłła .

Pos. R adzw iłł w  swem przem ó
wieniu wskazał n- to, iż Polska 
musi swój ustrój zmienić w kierun
ku wzm ocnienia władzy pańctwo- 
wej, albowiem znajduje się ona zu
pełnie w innych okolicznościach i 
innej konjunkturze, niż wszystkie 
kraje ,zachodr.ie. Nie m oże w ięc z 
tego względu czerpać wzorów z 
ustrojów państwowych Europy Z a 
chodniej. Polska, znajdująca uię na 
rubieży wschodniuj i zachodniej mu
si być zwarta na wewnątrz, by m o
gła z łatwością i bez wstrząsów 
odpierać wszelkie ataki z zewnątrz. 
D latego też w szyscy powinni ofiar
nie przyczynić się do tego, by wła
dza Prezydenta oparta na tezie de
m okratycznej rzeczywiście ‘mogła 
temu zadaniu podołać.

Giełd# warszawska z dn. 27. II hm.
WALUTY I DEWIZY:

Hoiandja
Londyn
Nowy York
Paryż
Praca
Szwajcarja
Stokhoim
Wiedeń
Wiochy
Budapeszt
Marka niemiecka

357,21- -356,31 
43.28V4-43.17Vi. 

8,90 -8,81 
34 84 - 34 75 

26,44— 76 37V, 
‘ 71.53— 171,10 

238.33—237 73 
125J5- 125.01 

46,72‘ /t—46.60l/s 
. 155/42— 155,02 

. 211,70
Papiery procentowe: Pożyczka nwesty-

cyjna 112 — 111,75. Premjowa dolarowa 
104,50 — 105,50. 5% konwersyjr.a 67. 5%
koffejowa 59. 10% kolejow i 102,50. 8%  L.Z. 
Banku Gospoda-stwa Krajowego i Banku 
Rolnego, obligacje Banku Gospodarstwa Kra
jow ego 94. Te same 7 % — 83,25. 4*/i%
ziemskie 49. 5%  Wirsz. 53,25. 8%  Warsz. 70. 
S :td lec 71.

Akcie: Bank Dysk. 138 Handlowy 120. 
Polski 175 25 — 176. Tow. Spółdzielcze 100. 
Związku Spółek Zarobkowych 85. Sita i 
Światło 140 Cukier 41,75. iFirley 52,50. W ę
giel 88 87. Lilpop 35,75 Starachowice 34. 
Haberbusch 215.

Pos, R&dziwiłł podkreślił ten 
ważny szczegół, że Bezpartyjny Blok 
W spółpracy z Rządem  potrafił w e
wnątrz u ciebie znaieźć ten złoty 
środę;: mądrego kompromisu, dzięki 
któremu wszystkie elementy społe
czeństwa, reprezentowane w tym 
klubie, mogły złożyć swe podpisy 
pod tym projektem. Kiedyś, kiedy 
przyjdą now e pokolenia Polski i 
obecny  piojekt będzie pożółkły le
żeć w archiwum państwowem  i lirtoa 
w ejdzie do tego archiwum i spojrzy 
na podpisy, widniejące pod  tym 
projektem, niewątpliwie zbuduje go 
ten fakt, żo obok podpi »u Stawka, 
bojownika o wolność i niepodległość, 
znajduje się nazwisko pioniera nie
pod ległościow ego ruchu ludow ego 
Bojki, obok  nazwisk radykalnej in
teligencji: Polakiewicza, M akowskie
go, Lechnickiego znajdują się p od 
pisy przedstawicieli konserwatystów*, 
jak Radziwiłła i Sapiehy, obok  p od 
pisów reprezentantów małorolnych 
widnieć będą nazwiska właścicieli 
wielkich posiadłości ziemskich. Fakt 
ten, że przedstaw cieie wszystkich 
obozów  Polski zdobył: się na w spól
ny wysiłek stworzenia now ej K on
stytucji, odpow iad? ’ ącej wyjątkov.ro 
polskiej racji stanu, będzie wielkim 
historycznym aktem.

?rz3mówiem9 pos*. Lib&rmana.

Drugi m ówca, dzięki któremu 
wczorajsza debata stała na wyżynie 
parlamentarnych obrad, doskonały 
orator i pierwszorzędny szermierz 
iJeberman. wygłosił dłuższe prze
mówienie, w  którem w ostry sposób 
zaatakował projekt klubu B. B., uwa
żając go : a wytwór niezdrowy, 
który jest środkiem do  w prow adze
nia monareb ji w Polsce. Pos. Lie- 
berman pow ołał się tutaj na Konsty
tucję z połow y 19 wieku N apoleo
na III, która rzekom o żyw cem  jest 
przeflancowana do projektu klubu 
B. B. Nie wmikając w  'eg o  dem a
gogię, częstokroć bardzo rażącą, 
przekraczającą w ięcz  fakty ; nanc i 
niezbite, jak choćby  o  upadku par
lamentaryzmu polskiego w pierw
szych latach niepodległości, musimy 
bezstronnie przyznać pos. Lieber- 
manowi jego  wielki talent oratorski 
i umiejętność doskonałej szerm erki 
polem icznej z przeciwnikami party;, 
nymi.

Trudno w ięc dom agać się od  p. 
Liebcrmana, jednego z najbardziej 
zaciekle zwalczających dzisiejszy 
obóz prorządowy, by, bez krytyki 
choćby  nawet słownej, m ógł przy
jąć projekt zmiany Konstytucji, z ło 
żony w Sejmie przez klub 3. B. 
Potrafił on jednak unieść się ponad 
poziom  szarych przem ówień ag:ta- 
cy jno-w iecow ych  swych Kolegów z 
lew icy— Niedziałkowskiego, W oźn ic- 
k iego i Dnoskiego i stanąć na ta
kiej wyżynie, która wczorajszą dy
skusję uczyniła w zorem  debat par- 
lamentarnych.

B i l 579 przemówienia.

Następnie przemawiało jeszcze 
trzech m ów ców : posłow :e Bcginskti 
(W yzw .), Wrona (Str. Chł.) i Lewic
ki (KI. Ukr.). W szyscy trzej w o- 
stry sposób ntakuwali projekt zmia
ny Konstytucji, jednakże ich mowy 
w n czem  już Sie odbiegały od  co>

dziennie słyszanych dyskusyj sej
m owych.

d s , Bsgińskl uważa, że projekt 
B. B. odsuwa społeczeństw o od 
wpływu na rząd i łam.e zasadę 
równowagi władzy. Jego zdaniem, 
w ybór Prezydenta, projektowany 
przez klub B. B., nie jest rozszerze
niem praw ludowych, a wprost 
przeciwnie odsunięciem  tych mas 
od  wpływu na bieg państwa.

Pos. W rona w ypow iedział się 
przeciwko projektowi, przyczem  
zgłosił wniosek formalny o  odrzu
cenie projektu już w pierwszem 
czytaniu. Pooarł go pas. Lewicki 
(U udo Ukr.), który w ogóle nie u- 
znaje państwowości polskiej i nie 
przywiązuje żadnej wagi do K on
stytucji polskiej.

Procedura w  postaw ieniu min. 
C zechow .cza przed Trybunałem 

Sianu.
Na wstępie wczorajszego plenar

nego posiedzenia Sejrnu marsz. Da
szyn sk odczyiał wniosek komisji 
budżetowei, do której onegdej o d e 
słano wniosek W yzwolenia, Następ
nie zaznaczył, će  komisja składa 
Sejm owi wniosek bądź o pow zięcie 
uchwały, stawiającej w stan oskar' 
żenią ministra Skarbu, bądź o odrzu
cenie wniosku o pociągnięcie do 
odpow iedzialności. Komisja pow in
na dać ministrowi m ożność udziele
nia wyjaśnień, bądź ustnie, bądź 
też pisemnie, nadto m oże przesłu
chać świadków i rzeczoznaw ców , 
tudzież zbadać dokum enty dotyczą
ce  sprawy.

.SM&d T rybunału  Sianu.
W  związku z zamierzonem p o 

ciągnięciem min. C zechow icza przed 
TryLunał Stanu należy przypom 
nieć, iż Trybunał Stanu ekiada się 
z 12 członkow — d wybranych przez 
5e,m  i 4 przez Senat. Przew odni
czącym  Trybunału Stanu jest z u- 
rzędu prezes Sądu N ajwyższego. Z  
ramienia Sejmu należą d--> rybuna- 
łu Stanu pp. Bielawski (N«r. Dem.), 
Bogucki (BBi, Aleksander Lednicki, 
Oleśnicki (Ukr. U ndc), b. minister 
Rolnictwa Aleksander Raczyński 
(Kons.), adwokat Szumański ( W yzw ), 
adwokat Tom aszewski (PPS) oraz 
sen. Z u oow icz  (zdHż do t$B). Z  ra
mienia Senatu w chodzą do Trybu
nał j  Stanu: g d e r a ł  b 'on i i o. mi
nister Spraw W ojskow ych  Lucjan 
Żeligow ski, b. wiceminister Spraw 
W ew nętrznych i profesor uniwersy
tetu Lw ow skiego Józef Beck, dr. 
Oswald Balcer oraz b sen. Nowicki 
(W yzw .).

| Z a m M ieo iąm s a l e t r ę
Z Chilijską Wapniową i Nitrcfos
• prayjmnje

| Z y g m a n lN a g r o d u i /J ó ." ; "
?  Kto zamówi wcześnie—ten będzie miał
♦ transporty w drodze. 501

M fO A W K L
Kultura „Zachodnich Krtsdw*.
Lety przed nami przysłany na zachętę 

do kuDna 1-szy komplet pocztówek prima
aprilisowych wydanych .artystycznie i wytwor
nie* przez p. Kulerskiego w Grudziądzu, w 
słynnych i wspaniałych jego zakładach gra
ficznych. W liście, firma obiecuje, że „n ie- 
omieszka* przysłać dalszych serji.. Ordy
narność i sp iośn o ić  tych pocztówek prze
chodzi wszystko, co  w tej dziedzinie widz:a- 
lo się, aczkolwiek wogóle, niewiadom o cze
mu, primaaprilisowe pocztówki trzymają re
kord grubijaństwa

W tych nie każdą można zacytować, ale 
np. tiusta o b. wydatnych kształtach baba w 
kąpielowym stroju, obrócona plecami i... 
wierszyczek ..! „Gdyś nie mogła frontem — 
dla jakiejś przyczyny*, .Spróbuj, może zla- 
pisi męża na swą oficynęlll Inna, znisz
czonego jegom ościa pizedstawia: .Śledzi* 
wymokły, iowalasie zgniły, kobietki z ciebie 
wszystką krew wypiły*. Inna: Pijak z kieli
szkiem, że jesteś c pói i urżniesz się c*  
dnia, przeto ci nochal, świeci jak poci.odnie, 
inna: Radca w biurze wielki pies, wściekły 
ni to dziki bies . Inna przedstawia tłóa 
ciocha z głową wiepr .Choć masz zlot* 
i dolary. Świnia jesteś mój ty stary*.

Ja się oytam czem jest P. Kulerski, by 
mieć tupet ta >e świństwo wydawać i roz- 
pows7e. hniać? Kik*.

Sprzedaje się folwark
obszaru 61 oziesięcina wraz z zabudowa
niami oraz inwenta/zem iywym 1 martwym 
3 kim. od st&ejl kolejowej w pobliżu Wilna. 
Szczegóły w Restauracji .  Ziemie,ćakiaj* 

przy ul. Mickiewicza 9.

S Z K O Ł A  F I L M O W A
ZWJĄZKU ARTYSTÓW SZTUKI KINEMATOGRAFICZNE! W WILNIE

przyjm uje zapisy na rok sakolny 1929. Sekretariat czynny codzleń w godz. 11-1 i 5-t>

ulica Ostrobramska 27 (w podwórku na lewo).

NOWOŚCI W Y D A W N I C Z E .
—  Archiwum Hiyituy redagow a

ny przez d-ra Kazimiarza Kari ffę- 
Korbutta prof. U. S B. i d-ra A le k 
sandra Safarewicza docenta Uniw. 
Wi-1. Bardzo ciekawy tom, do  któ
rego wrócim y w obszerniejszem  orni 
wieniu, zawiera sanitarne opisani* 
W ilna przez K. Rym aszewskiego, z 
tahacami statystycznemi i w ylicze
niami, z mapami terenu, kanalizacj
i t. p Praca ta akazała się jako do
datek bezpłatny do miesięcznik* 
„Z drow ie".

— Mgr. Tinehas Kon. Odnalezień* 
część archiwum dawn =go Jiahału wi
leńskiego. Prace p. Kona odnośne do 
przeszłości Ż ydów  w Wilnie, zawierają 
wiele nieznanych szczegółów  z tej 
dziedziny. Odbitka z Ateneum  wileń
skiego, rr- w nam o znalezionych 
iascykułach w murach Franciszkań - 
•kich. Są to dokumenty zamknięte
go  w 1644 r. przez Rosjan Kabała,
i w  nich ciekawy ODraz życia ży

dow skiego społeczeńf twa od  począt
ku X IX  w. pod względem  ekono
micznym, społeczno-politycznym  i 
religKno-kulturalnym.

—  1 uatry ludowe w t'olsee. Zwią-t 
sek Teatrów Ludowych. Warszawa 
1928. Dotychczasowy rtrwdj ruchu, 
moźl-wości ideowe, i organizacyjne na 
przyszłość. Opracowali Adam Bień i  
Jęd ze, Clemiak. W yczerpujący po
dręcznik dla wszystkluh działaczy 
ośw ;ntowych, interesujących się spra
wą teatrów. Omawia zumierzeria 
na przyszłość, życie organizacyjna 
zespołów , rozplanow ani; pracy, stro
nę fachową tej pracy,” dotychczaso
w y slan przygotowania do niej. 
Stronu techniczna, ilustrowana mów 
nam o kostiumach, dekoracjach, 
izlukach odpow iednich do grani* 
na wsi. Inscenizacje i w idowiska na 
wolnem powietrzu, są tez rzeczow #
i zajmująco om ów ione.

—  Mar ja Keutt lf  styczniową noc. 
Biot. książek różowych. Miłe serdecz
ne, pełne prostoty opowiadania o 
op iece  nad ptakami i w ogóle o sto
sunku dz.ee do zwierząt. W esół*  
te, i o szlachetne., tendencji, a bar
dzo łatwe powlaitki, będą przystęp
ne dla zupełnie malutk ch, a pod o
bają się z pew nością i starszym, 
którzy je sami sobie przeczytają.

tir .

Pułkownik Wieniawa Długoszow
ski komendantem m. Warszawy.

Minister sprasy wojskowych pod
pisał no.ninację pułkownika S. G. 
dr. Bolesława Wieniawy Długoszow
skiego na komendanta m st. War
szawy.

Nominacja ta pozostaje w związ
ku z długotrwałą ehorooą dotych
czasowego komendanta gen. Włady
sława Rożena.

Pułkownik Długoszowski ostatni* 
pełnił funkcje 1 oficera sztabu ge
neralnego inspektora armji.

iiejhi iimimyiLT m m  
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O jczyzną Uniwersytetu L udow e
go jest Danja. Tw órcą  tej \vielk’ej 
idei by ł M. F. Grundtvig, niezw y
ciężony bojownik o prawa ludu 
i sprawiedliwy ustrój dem okratycz
ny Danji. Jego idee dem okratyczno- 
religijno - reformatorskie wstrząsnęły 
nietylko Danją, ale całą prawie Eu
ropą

Po utracie Szlezwlgu i H olszty
nu w 1864 r., Daoja pogrążyła s:ę 
w  otchłań ostatecznego bankructwa 
politycznego , ekonom icznego.

W arstwy wyższe, t. zw. arysto
kracja duńska, były przesiąknięte 
niem czyzną 1 niezdolne do żadnego 
wys.lku, ani fizycznego, ani ducho
w ego w życ ;u narodu. Ddńsk:m p o 
został tylko lud, ale ten Dył biedny, 
ciemny i wzgardzony. M iędzy nim, 
a arystokracją była przepaś, niedo- 
przebycia Szeregi arystokracji były 
bardzo n : śliczne, a ludu całe masy.
I jedna i druga warstwa nie były 
zdolne ująć steru nawy państwowej 
w swoje ręce. Grundvig, ,aito wiel
ki patrjota, a przytem znawca war
tości moralnych sw ego narodu, 
szybko zoijentow ał się, gdzie

leży właściwa ostoja Drzyszłej Da- 
rij. W  martwych ' biernych ob ec
nie masach chłopsk ch dostrzegł na- 
rodow o-ludow e pierwiastki duńskie 
i niespożyte utajone siły moralnej 
wartość' ludzkiej. Jako demokrata 
rozumiał, że władza w państwie na
leży do ludu, ale jednocześnie zda
wał sob 'e  dokładi .e sprawę z tego, 
że państwem rządzić powinni tylke 
łubzie rozumni i oświeceni. Należy 
więć najpierw dać ludowd oświatę, 
a następnie dopuścić go do r z ą d ó w  
oaństwem. A le  czego uczyć lud 
i aK go uczyć? Czy ka.-rmć go ła
ciną i przebrzmiaLmi frazesami 
średn:ow ‘ecznej filozofji? Takiej nau
ki za mc nie chciał da* ać Grundt- 
vig ludowi. Trzeba było  zatem 
stworzyć nowe podstaw y yiedzy 
i now e formy i ;j nnuczania. W y m a 
gało tego życie. I z tych to potrzeb 
życiow ych  płynęła jego  idea Uni
wersytetu Ludow ego. M etody pracy 
i program nauk: dyktow ało samo 
życ'"e Jakie były  tego rezultaty, 
św iadczy dzi_ ustrój wewnętrzny 

kaltura ma.erjalno-sjDołeczna Danji,
Rzućm y teraz okiem na nasze 

stosunki ayciow o - społeczne w Pol
sce. Czy nie znajdziemy podobnych 
analogij, jakie były w ow ym  czasie 
w Danj ? M o: e nieco w i-ir.ej p o 
staci ale znajdziemy.

N -przykład, pod  względem  so
cjologicznym , spotkamy s: j u nas
z otijawffm nadzwyczajnej biedoty 
* jednej strony, a z drugiej z prze
pychem. i  rozrzutnością. P od  w zglę
dem duchowym, z obozem, m oże doać 
już licznym, intelipenejs stojącej bar. 
azo wysoko pod wzglądem ‘.ntelektudl- 
nym, nawet daleko wyż*j od inteli
g e n c i państw zachodnich, z obo
zem szerokich, ciemnych mas, szcze
gólnie ludu wiejskiego, stojącego o ca
łe niebo niże} od szeroicich mas lu
dow ych  zachodniej Europy.

Pomiędzy lemi obozami istnieje 
tgromna przepaść. Przepaść tę nale
ży Jak najDrędzej wyrównać, podno
sząc na wyższy poziom, łyćiowo-inte- 
lektuahiy i  kulturalno - społeczny sze
rokie masy ludu. ,

Szkoła pow szechna nie jest w 
stanie wyrów nać tych różnic. Szko
ły średnie ogó  ookształcące i zaw o
dow e m ogą Inie zdobić w tym 
kierunku, ale droga do nich daleka, 
kręta, a często i ciernista, szczegól
nie dla szerokich mas ludowych. 
G dyby nawet te  szkoły zdołały o b 
jąć całą m ło d z ia ż  ludową, to śm ijm  
wątpić, czy bylibyśm y zadowoleni 
z rezultatów ich pracy? Dsisiejsze 
szkoły bardzo często wypuszczają 
m łodzież ze swuich zakładów, 
wstydzącą się sw ego pochodzenia

i wnrstwy społecznej, z k .órej się 
rekrutują.

W ieś nasza niema dziś „ swojej", 
,eśli się tak można wyrazie, inteli
gencji. Ci, którzy z pośród ludu koń
czą szkoły średnie lub wy ,.»ze asy- 
milują się w mieście i na wL.ś nie 
wracają, a jeśli muszę wrócić, to 
wcale nie przyznają się do swego po
chodzenia wiejskiego, krzywdząc lud, 
któremu brak swoich sil. Lud nP  
odczuwa tego, ie wydaje całe zastępy 
inteligencji.

f  atego wieś jest c*ągle osam ot
niona, ciemna i uśpiona, pom im o 
tylu skarbów narodowej własności, 
które kryję w sobie.

Bogate pierwiastki tężyzny fi
zycznej i duchowej, hartu woli i w y
trwałości, jak aruhe pokłady złota leżą 
przywalone grubą , warstwą n’eroz- 
budzonej tęsknoty do światła, w ie
dzy i życia.

Musimy w ydobyć te 1 ‘,'y na 
światło dzienne Musimy tak wycho 
wyważ i oświecać lud, żeby nie kraść 
mu jego własności, ale umiejętne w y
dobyte skarby oddaw ać zpow ro- 
tem wsi, która będ-ńe rosła w potę
gę materialną i kulturalną dla d o 
bra i św:etncscl przyszłej wielki sj 
i spiaw-adliwej Polski. Zadaniem  
naszem jest tak w ychow yw ać m ło
dzież, by po skończeniu studjów

nie uciekała ze wsi do iniesta, ale 
wracała do opuszczonych warszta
tów pracy na W6i. >

Oto właśnie zadanie Uniwersytetu 
Ludowego. D opóki wieś nasza nie 
pokry s się s>e< ią w zorow o urządzo
nych Uniwersytetów Ludow ych, d o 
póty będziem y narzekaT na ciem no
tę i bl :dę  naszego ludu, U L. mu
szą wychować zastępy pionierów życia 
kulturalno-społecznego wsi polskiej.

Nie będę tutaj mówił o  progra
mie nauki i m etodach jej realizowa
nia, jakie się stosuje w  uczelniach 
tego typu. Na to poi więcfmy spe
cjalne m e k ce  i czas. Dziś chcę tyl
ko zw róc.ć uwagę na próby, jakie 
u nas sa już zrobiene, a o  rezulta
tach ich świadczą Dulki t Szyce.

Uniwersytet Ludow y na W ileń
szczyźnie musi m ieć inny charaKter, 
n:ż w  Szycach i Dalknch. W ym aga 
tego etniczny układ ludności i spe
cjalne warunki kresowe.

Uni worsytet w Dalkach nosi cha
rakter religijno-katolicki i narodowy, 
w  Szycach polsko-ludo*vy, bez spe
cjalnego nacieku na rellgj 5. Nasz U. 
L. nn W ileńszczyźnie musi m ieć cha
rakter jeślt tak można nazwać „ oby
watelski“ . Beligji ani narodowości nie 
może nikomu narzucać. Musi stać na 
stanowisku wiedzy i oświaty niezależnej. 
W szyscy, Dez względu na religję i

narodow ość będą mieli jednakow e 
prawa i obowiązki. Zadaniem U, L. 
na Wileńszczyźnie powinno być wy
chowanie pionierów życiu ws., obywa
teli lojalnych wobec państwa, zgodnit 
pracujących dla podniesienia kultur?  
wsi kresowej oraz dobra całego społe
czeństwa.

t Powinien skupić w sobie syntezę 
życia wsi, podnosić kult ludow ofci 
regionalnej i budzić uśpione siły 
mas. Nie powinien być, ani włas
no ierą państwa, ani jakiejś jedne> 
instytucji społecznej, ęcz w łasnoś
cią, całego społecze ustwa kresow ego. 
Powinien mieścić się na wsi, a nie 
w  mieście.

D o szczególe wego opracowań a 
p nu budow y i oigsnizacji tej niez
będnej placówki oraz do ułożenia 
dla nie. szczegółow ego programu 
nauki, przystąpimy w najbliższe’ 
przyoziości.

R zucone tutaj przez emnie frng- 
mentaryczne myśli, niechaj posłużą 
za przedmiot do rozważań nad p o 
trzebą U. L. na W ileńszczyźnie i do 
sposobu jaknajszybszego zreal.zo- 
wania tej myśli.

Bronisław Tokaj. 

W arszawa, 13.II. 1929 r.
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WIEŚCI i O B R A Z K I  Z K R A J U .
Budżet Sejmiku Śwlędańsklego

W  dniu 22 lutego 1929 r. odbyło  
się w  Św ęcianach posiedzenie Sej
miku, na którem prócz budżetu z o 
stał rozpatrzony szereg spraw do
tyczących pracy scmorządu. Budżet 
Sfcjniku w przychodach i wydat
kach zwyczujnych zamyka się cyfrą 
(Ó28.548 zł. 23 gr. w przychodach i 
wydatkach nadzwyczajnych cyfrą 
81-000 zl. Uchwalony budżet na 
r. 1929-30 przewiduje zmniejszenie 
w ydatków na administrację, nato- 
liiast zostały pow iększone kwoty 
!sa rolnictwo i drogi.

W edług dziaiów przypada: na
administrację 87.165,29 zł., majątek 
komunalny 2.915,00 zł., spłata dłu
gów  31.354,40 zł., drogi i mosty 
210.541,34 zł., oświata 14.260,00 zł., 
kuhura i sztuka 1.100 zł., zdrowie 
publi zrie 48.883,64 zł., opieka spo 
teczna 43.540,72 zł., popieranie rol- 
r : :tw,~. 144.231,84 zł., p op :eranie 
przemysłu i handlu 35.376,72 zł., 
bezpieczeństw o publiczne 4.000 zł., 
świadczenia na rzecz innych związ
ków  komunalnych 2.000 zł., różne 
3.180 zł.

Prócz tego w wydatkach nad
zwyczajnych przeznaczono: na bu
dow ę Szpitala w RTojranach ló.OOCzt. 
na kapitał zaicładowy Komunalnej 
Kasy O szczędności 25.0U0 zł. i na 
budow ę s z k ó ł 40.000 zł.

Analizu jąc budżef Sejmiku Świę- 
eiarskiego należy stwierdzić, ie  p o 
mimo ciężkiej sytuacji gospodarczej 
powictu w budżecie uwidacznia się 
wyraźne dązeni i do uwzględnienia 
wszystkich potrzeb powiatu, a równo- 
cze inie widać celow ość wydatków

Jak już wyżej zaznaczono, szcze 
golną uwagę zw i' cono na rolnictwo 
i drogi, a następnie na oświatę, co  
uwidacznia dział „ośw iaty" i „p o 
pieranie przemysłu i handlu” , p o 
nieważ dział ten zaw ora  w sobie 
również wydatki na oświatę, jak 
prowadzenie Szkoły Zaw odow ej,
kursy i stypendja dla szkół rzemieśl
niczych. Z  tego wynika, że na 
oświatę przeznaczono d o ić  pokaźną 
kwotę, bo 4d.b76 zł. 72 gr. w czem  
6.000 zł. na oświatę pozaszkolną.
Dalej należy zwrócić uwagę na ce 
low ość programu pracy w dziale 
zdrowotności, polegający na tern, że 
w roku ubiegłym kosztem Sejmiku 
został zorganizowany oddział poło i- 
niczo-chirurgiczny przy Szpitalu Pań
stwowym w Święciemach i oddany 
do prowadzenia temuż Szpit łowi, 
zaś w roku bieżącym  Sejmik preli
minował odpow iedn e sumy na 4 
Stacje Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
W ażnem  posunięciem  Sejmiku jest 
preliminowanie na utrzymanie agro
noma pow iatow ego, a jednocześnie 
tern samem powiększenie personelu 
agronom icznego do 3-ch onób i za
początkowania szeregu prac o cha
rakterze inwestycyjnym, jak akcja 
hodowlana, mleczarnia i t. p. następ
nie wychowanie rolnicze, meljorac.ia 
: przystąpienie do M iędzykomunal
nego Biura M eljoracyjnego. W  dzia
le rolnictwa również należy zw rócić 
uwagę na bardzo doniosłe uchwały, 
jak udzielenie gwa ancji „Rolniko 
wi” w i 'ęcianach na 150.000 zł. 
i „Centrali Spółdzielni Rolniczo-H an
d low ej” na luiarstwo 75.000 zł. Bigtt.

Coś niecoś i poii&tayrsj R w y Cboiycn w P ostaw ili.
Po: lyteczna ta skąu.nąd bezsprze

cznie instytucja nie funkcjonuje u 
nas należycie, gdyż po 1) Kasa, mi
ni o owego półtoraletm ego istn.enia, 
nie posiada dotąd zorganizowanego 
zarządu, wybranego z pośród ubez
pieczonych i ubezpieczających, co 
nie bardzo zgodne jest z brzm ie
niem samej ustawy o Kasach Cho
rych a po 2) nie pos ada na m v j- 
acu własnej administracji, ta b o 
wiem prowadzoną jest w Związku 
Pow iatow ych Kas Chorych w W il
nie. -

1 - sięki temu Kasu nie może 
spciiiłać tak sw ego zadania jak p o 
winna i st^d wynikają często i to 
zupełnie słuszne narzekania ubez
pieczonych, gayż w wielu w ypad
kach nawet niecierpiących zwłoki 
iniejscowy funkcjonarjusz Kasy (d o 
rywczy, pracujący godzinę dziennie) 
nie m oże sprawy rozstrzygnąć- W e 
wszystkich sprawach decyduje Z a 
rząd Kasy w Wilnie, wskutek cze
go spraws wypłaty zasiłków, zw ro
tu kosztów  leczenia ciągnie się ca" 
Jemi tygodniam i.

Zasiłki dla karmiących matek

wypłacane są dopiero po upiywie 
3 miesięcy, tak samo decyzje co 
do wysyłk chorych do sanatorjów 
lub do specjał nych lecznic ulegają 
dużej zwrócę.

Pozatcm  niezrozumiałe »ą zarzą
dzenia wewnętrzne w funkcjonowa
niu Kasy. Lekarz Kasy m oże w 
swej godzinie przyjąć tylko ncjwy 
żej 12 osób, Trzynasta juz o iob a  
nie otrzymuje kartki do lekarza. U- 
bezpieczony m oże otrzymać pom oc 
dentysty tylko raz na 2 miesiące i 
to najwyżej dla zamplombowania 
jednego zęDa.

T o  są przecież rzeczy niezrozu
miałe, jak też niecelow e jest przy  
rządzanie lekarstw w aptece w W il
nie, nic wszystkie bowiem  ■ , elii 
można długo przechowywać.

Pozatenr, pożądanem  byłoby, by 
w lokalu Kasy w czacie przy ’v:c 
chorych panował większy spokój 
a badanie chorych przez lekarza 
zwłaszcza kom et nie odbyw ało się 
przy świadkach lub też nie było 
przerywane wejściem  iannych osób.

Ten sam.

Nadużycia w gminie mtekuństó.
Jak już podawaiii my w gminie mickuńskiej na terenie powiatu 

w ileńsko-trockiego wykryto nadużycia.
'becnie, jak się dowiadujemy, po dochodzeniu wstępnem, przepro- 

wadzonem  przez zastępcę inspektora samorządu gminnego p. Józefa Becz- 
kow skiego zostali aresztowani b. w ójtowie: Dziemieszko, Kardzi s i 
obecn y  wójt gminy Tom asztw ski za szereg popełnionych 6y .tem atycznie 
sadużyc

Aresztowanych przekazano do dyspozycji w ładz śledczych.

Ic

K kO N iKA 1'OSTAW SKA.
—  f^lili tow arzysze libacji. W  

niu 18 b. m. w- czasie odbyw ają
ceg o  się targu w Portawach osa
dzono w areszcie przy m iejscowym  
posterunku P. P. podchm ielonego 
do nieprzytomne ‘ci Romana Andro- 
sza e ws: Ogrodnik’ .

UWytrzeźwiony A ndrosz zam elao- 
wał, że jadąc na targ do Postaw 
m-E przy sobie 600 złotych w g o 
tów ce i weksel na 100 dolarów i że 
wszystko to zostało mu skradziono 
podczas libacji. W ładze bezpieczeń 
stwa warożyły w tej sprawie d o 
chodzenie.

— Z  dzia ła lności Kom unalnej 
Kasy O szczędności. Z e  sprawozda
nia Powiatowej Komunalnej Kapy 
Oszczędności pow. postawskiego ża 
rok 1928, a ściśle; za 9 rriesięcy 
tego roku , ' ('Kasa poczęła  działać 
dopiero z dniem 15 marca) wynika, 
że Kusa ta przy swym kapitale za
kładowym  udzielonym przez Sejmik 
w  wysokości 10.000 zl. i przy kapi-
ale obrotow ym  udzielonym przez 
aństwowy Bank Rolny w w yso- 
ośc 163 00C zł. i prz^z Bank G o

spodarstwa K rajow ego w w ysokości 
5-700 zł. w ciągu 9 m eoięcy udzie
liła pożyczes: różnych na sumę
513,850 zł. z czego w iększość to 
pożyczki udzielone pod pokrycie 
wekslc we ‘ to rolnikom lub rze- 
mieulnikom.

7  kredytu tego korzystało 1.246 
o s ó b .  Najwyższa pożyczka udzielo
na osobie fizycznej wynosiła 3.000 
zł. W kłady oszczędności na dzień 
31. XII. 1928 r. wynosiły 5.194 zł. 
22 gr- *>d 26 ocób. Czysty zysk Ka
sy za 9 m ies.ęcy 1928 r. wym ósi 
3.7 3 zł. z czego 713 zł. przezna
czono r.a oświatę pozaszkolną. K o
szty administracji osobow ej i rze
czow e wyniosły 5.530 zł, Jak w ięc 
na pierwsze czasy działalności K a
sy wyniki te są zadawalniające.

Fostawski.

KRONIKA OSZAilANSKA.
—  W y b ory  Zarządu  O d d zL lu  

Zw iązku Strzeleckiego w  Sm orgo- 
nii cli W  dniu 24-go lutego r. b. w 
lokrłu Magistratu miasta Sm orgonie 
pod przewodnictwem  obyw . Lucjana 
Bctorow icza odbyło s>ę walne ze- 
btar a członków  m iejscow ego O d
działu Związku Strzeleckiego, n -  
którem dokonano w yborów  now ego 
Zarządu w następującym składzie: 
Prezes', obyw . Szytow T eod ozy — por. 
rez. Skarbnik— obyw. Gan M ieczy
sław, Sekretarz— obyw . H otćw ko 
Piotr, Kier. Sekcji kult.-ośw.— ooyw . 
Malewski Władysław.

riowoobran: członkowie Zarządu 
cieszą się wśród m iejscow ego spo- 
łeczeństwr pełnem zaufaniem-

KRONIKA WILEJSKA.
—  Spaliła się łaźnia. W c  wsi 

Stujki gminy ilskiej pow. wileijckie- 
go wskutek nieostrożnego cocho- 
dzenia się z ogniem przez garL irzy 
garbujących skóry: A ntoniego W o j
ciechow skiego i Szym anowicza yęy- 
buchł pożar w  łaźni Bochan Zofji. 
Łaźnia spaliła się doszczętnie.

KRONIKA BRASŁAW SKA.
—  Zderzen ie pociągu  z 8~niami.

Pociąg tow o-ow y Nr. 3472, zdążają
cy z O osy  do Dnkszt na prz< jeżazie 
drogi Opsa — Brasław najechał na 
przejeżdżające go saniami N apoleo
na M azulewskiego, zamieszkałego w 
zaścianku Kicziki gm. opskiej. Ma- 
zulewski doznał okaleczenia głow y 
i obrażenia na ciele, sanie zostały 
rozbite, koń wy szedł bez szwanku.

KRONIKA DZI5NIEŃSKA.
— Zam ordow anie d: decka. Na 

cmentarzu katolickim w pobliżu 
majątku O strów — O leszow o gm. pro- 
zorockiej pow , dzlśnieńskiego zna
leziono zwłoki dziecka płci męskiej 
w wieku około  2 miesięcy. Z acn o- 
dzi przypuszczenie, i e  dziecko zo-

Kurs polonistyczny.
W czoraj w ieczorem  zakończył 

•ię trzydniowy kurs polonistyczny, 
zorganizowany przez Kuratorjum 
Szkolne w dniach 25— 27 b. m. Na 
kurs, który zgromadzi! zgórą 50 
uczestników, nauczycieli średnich 
szkół państwowych i prywatnych w 
okręgu, złożyły się Jekcie próbne i 
prelekcje profesorow  U. S. B.

Otwarcie kursu nastąpiło w  o- 
becności p. Kuratora i wizytatorów 
szkół średnich z naczelnikiem w y
działu p. J. W ątorkiem nn czele. 
Prace zagaił p. kurator Stefan Po
gorzelski, który w krótkich, lecz peł
nych treści słowach przedstawił w y
czerpująco naukowe i m etodologicz
ne potrzeby nauczania.

Lekcje próbne objęte kursem 
podzielono między nauKę języka 
(gramatyki) i literatury w klasach 
mższych, średnich i najwyższych. 
P o  lekcjach, w  których brafi udział 
gromadnie uczestnicy, odbyw ała się 
dyskusja, popołudniu zaś odczyty w 
sali Czartoryjskiego w gmachu ku
ratorjum.

Z  pośród przeprowadzonych lek- 
c / j  wyLiły się jako w zorow e pod 
względem  m etody nauczania i p o 
ziomu wiadom ości uczniów lekcja 
literatury d ra A. Cywińskiego i 
gramatyki p, urkowskicj-Gaj Jziso- 
wej i Pozły. Dyskusje, którym prze
w odniczył p. wizytator dr. M ianow
ski, stały na wysokim poziomie. Ja
ko prelegenci czynni byli prorektor 
Pigoń, prof. Otrębski, Kolbuszew  ki i 
Tnszycki. O dczyty prof. O trę b a . »■ 
go o  nauczaniu gramatyki i wykład 
rektora Pigor" & pośw ięcony kwestji 
uwzględniania w programie nauki 
szkolnej literatury doby rom antycz
nej, oraz resume dyskusyj i w ska
zówki podawane przez wiz. M ianow
skiego wzbudz;*y u uczestników naj
w yższe zainteresowanie.

Z  przemówienia p. kuratora P o 
gorzelskiego dowiedziano się że or
ganizacja kursów podjęta p .zez  
m ieiecowe władze szkolne b id z ie  
przeprowadzona na szeroką skalę i 
leży w zam ie-zenidch ministerstwa 
W . R. i O. P. na czas najbliższy. 
Zapow iedz tę należy powitać z naj" 
większem uznaniem. W ysts wa P e
dagogiczna niedawno zamknięta w y
kazała ' zalety naszej szkoły, ule i 
jej braki. W  naszem om ówieniu 
wystawy mieliśmy sposobność to i 
ow o zauważyć, przedewszystkiem  
zaś dotknąć słabych m om entów  w 
nauczaniu przedmiotów humanistycz
nych.

Zebranie w.ększej liczby nauczy
cieli języka i literatury polskiej przy 
warsztacie pracy planow o zorgani
zowanym, podanie nauczycielstwa 
najnowszych zdobyczy  pedagogicz
nych, wskazówek bibljograficznych, 
demonstracja m etod, przedyskuto
wanie i wymiana m yj są najpew
niejszym i w ypróoow anym  sp oso
bem  podni< sienią pozi >mu nauki 
języka polskiego w szkole.

Kolei uwej wyczekuje historja, 
fitologja klasyczna, ięzyki obce, 
przyodoznaw stw o, matematyka, f o- 
żytek dobrze zorganizowanego kur
su jest tak wielki, że warto dla 
oderw ać na kilka dni aauczyciela 
od  zwyczajnej pracy, do której w ró
ci tern pewniej i goniwiei. wnosząc 
w niejednym wypadku w m iejsce 
wątpliwości, decyzję  i pew ncJć.

Organizacja kursu spoczyw ała w 
rękach wizytatorów d*ra T . M ianow
skiego i d-ra Z . Fedorow icza i była 
bez zarzutu. -dd. Hbg.

stało zam ordowane i pogrzebane na 
cmentarzu.

W  sprawie tej w ładze bezpie
czeństwa prowadzą energiczne d o 
chodzenie.

KRONIKA LIDZKA.
—  Plan rpguLcyjny Wersnowa. lV

wjdziale powiatowym w Liaz e ;,esfc 
w opracowania ogolny plan reguia- 
cyjny m. Werenowa gm. Bieniakoń- 
skiei. Potrzeba planu regulacyjrego 
m Werenowa wywołana jest Ira
kiem terenów budowlanych. Jako 
wyjście z tej trudnej sytuacji pro
jektuje się tereny położone na za
chód od m-ka w kierunku przy
stanku kolejowego rozparcelować. 
Grunta te są własnością p. Kuliua, 
ncfwego nabywcy majątku Werenow.

Należy podkreślić, że plan regu
lacyjny m-ka Werenow jest dru
gą zkolei, pracą regulacji miaste
czek powiatu., gdyż jest już ua u- 
kończeniu plan regulacyjny m-ka 
Iwje.
KRONIKA BIAŁOSTOCKA.

—- W ielka akcja  p rzec iw p ow o
dziow a w o jew od y  b ia łostock iego.

W ślad za akcją przeciw pow o
dziową w stolicy, poszła i prowincja. 
W ojew oda  białostccLi Kirst zorga
nizował pod swojem przewodnictwem 
wielki komitet przeciw powoda iowy, 
który będ :ie w  żywym  kontakcie z 
powstającem i w tych dniach kom i
tetami przeciw pow odziow ym i w p o 
wiatach w Piełostockiem .

Z POGRANICZA
— Przyłapanie olbrzym iego prze 

mytu. Onegdaj w rejonie Niermn- 
czyna patrol K. O. P-u ujęła 3 Ż y 
dów, pochodzących z Wilna, którzy 
usiłowali przeszmuglować do Litwy 
olbrzymi transport cukru w ilości 
’ 20U kig.

Skonf-skowany przemyt przeka
zano ao dyspozycji urzędu celnego 
w Wilnie.

KRONIKA
Dziś: Romana 
Jutro: hibina B. W.

Wschód słońca— g. 6 m. 32, 
Zachód „ g. J8 m. 8.

Spostrzeżeni* Zakładu Metsorsloglcznegs
U. S. a z dnia 27/11-1929 raku.
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milimetrach |

-18° CTemperatura
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Opady w ł  , -
milimetrach J ’

Północno-zachodniWiatr 1
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Minimum: —  20° C.
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OD W YD A W N IC T W A .

Do numeru dzisiejszego „ Kur}era 
Wileńskiego" załączamy dia w szyst
kich naszych prenumeratorów cennik 
firm y Zygmunt Nagrodzki w  Wilnie.

jeżeliby kio nie otrzymał cennika 
niech napisze do w yżej wymienionej 
firmy, a niezwłocznie zostanie mu 
wydany.

KOŚĆ fELNA

—  OlJChorfy Papieskie w Wilnie.
W samą rocznicę koronacji O jcaśw. 
odbyło się w Wilnie kilka akademij 
dla dziatwy i młodzieży szkolnej.

Z inicjatywy Ligi Katolickiej od
było sję zebranie, nektórem uchwa
lono powołać specjalny komitet, 
któryby się zajął zorganizowaniem 
całego szeregu uroczystości ku czci 
obecnego Papieża.

W wykonaniu tej uchwały odby
ło się 26-go lutego liczne zebranie 
w lokalu Ligi Katolickie^. Po prze
prowadzeniu dyskusji uchwalono, 
ia wszyscy przybyli, na zebranie, 
tak przedstawiciele władz, jak i or- 
ganizacyj, stanowią Komitet Obcho
dowy. Następnie uchwalono prosić 
na członków prez^djum honorowe
go: Arcybiskupa Metropolitę wileń
skiego, pans wojewodę, oraz pana 
piezydenta m, Wilna.

W  dalszym ciągu- obrad vryło- 
niono Komitet Wykonawczy, w skład 
którego mogą dodatkowo wejść 
przedstawiciele tych organizacyj, 
które do ty on czas swego akcesu nie- 
zgłosiły.

Jako dyrektywy do pracy Wy
działu < Wykonawczego, Komitet 
wskazał na potrzebę zorganizowania 
uroczystości o poziomie naukowym 
w U. S. B., urządzenie akaaemji re
prezentacyjnej w teatrze „Reduta", 
a następnie zorganizowanie całego 
szeregu popularnych obchodów: w 
sali Miejskiej, domach Ludowych 
i t. d.

A D M IN IS T R A C J A

- -  Likwidacja domów nierządu. Na sku
tek wydanych przez Wileńskie Staiostwo 
Grodzkie zarządzeń wszystkie dom y nierządu 
przy ul. Mostowej zostały już zlikwidowane.

—  K ary na k ierow ców  sam o
chodow ych . Starostwo Grodzkie w 
W ilnie wymierzyło kierowcom  «a- 
m ocboaow ym  następujące kary: 1) 
Czesławowi W ojew ódzkiem u, żaru, 
przy ul. Wiłkomierskiuj 3— 100 zł. z 
zamianą na 14 dci aresztu za jazdę 
sam ochodem  z nadmierną szybko
ścią, 2f A dam ow i W ańkowiczow i 
zam. Żeligow ski -go 6— 5C zł z za
mianą na 14 dni aresztu za kiero
wanie auten  bez praw? na to, 3) 
Michałowi Okuszko, zam. M ostowa 
23— 50 zł. z zamianą na 14 dni . resz- 
tu za jazdę taksometrem po lewej 
stronie jeźcLii, 4) Janowi Jasiulańco- 
w ', zam. Żam kow a 6—30 zl. z za
mianą na 10 dni aresztu za nieo- 
świetleuie latarni przy sam ochodzie 
oraz nurreru rejestracyjnego p od 
czas jazdy w porze wi iczorowej.

—  K ary za  rozm ow y z szofera 
mi autobusów . Starostwo Grodzkie 
wydało zarządzeń.e, -na podstawie 
k to .ego  karze grzywny do 1000 zł. 
lub aresztu do 6 tygodni w drodze 
administracyjnej ulegpją— za prowa
dzenie rozm owy w czasie rucnu au
tobusu —  n’e tylko kierowcy sam o
chodu, ale i z pośród pasażerów, 
którzy prowadzą rozm owy z szofe 
rami.

—  Tatiica orjentacyjna dla inta- 
Tbsantów urzędów. W ileński Urząd
W ojew ódzki wydał do użytku służ
bow ego  taolicę, zawierającą objaś
nienia w sprawie w ysokości opłat 
stem plowych, oraz w sprawiu załącz
ników do podań w noszonych do 
starostwa. Tablica ta, która ma słu
żyć w pierwszym rzędzie clla orien
tacji ludności, um ieszczo -a jest w 
starostwach, poczekalniacn i biurach 
podatkow ych, ' dale; w urzędach 
gminnych i wszystkich postsrunkach 
policji.

M IEJSKA

—  Przetarg na ustawienie pionów 
w mieście. ' Przedsiębiorstwo „Zjed
noczone Towarzystwo Elektryczne" 
w Warszawie, które na mocy prze
targu pi owadzi w Wilnie roHoty nad 
ustawianiem pionów zażądało zwyż
ki cen.

Magistrat odrzucił jednak żąda
nie pomienionego Towarzystwa i po
stanowił ogłoś ć nowy przetarg na 
ustawianie pionów w miaście.

—  Znowu brak ąuorum. Wyzna- 
czone na dzień 26 b. m. pos: dzeuie 
miejskiej Komisji Finansowej nie 
dc-zło do skutku z powodu stwier
dzonego braku quorum. Na posie
dzenie przybyło zaledwie kilku rad
nych

Zaznaczyć należy, iż w  przecią
gu dwóch ostatnich tygodni jest to 
drugie posiedzenie komisji miejskiej 
aeiwanej przez niestawiennictwo pp. 
radnych.

—- 0 jednolity typ samochodów 
miejskicn. Magistrat m Wilna posta
nowił dia ustalenia jednolitego ty 
pu samochodów miejskich i dla prze
glądu stanu ' tych samochodów po- 
woł € specjdną Komisję z wic°-p e- 
zydentem Czyżem, jako przewodni
czącym na czele.

— Interwencja sprzedaw ców  
mięsa. W  dniu wczorajszym do vice- 
prezydenta ir.-asla zgłosiła się dele
gacja sprzedaw ców  mięsa na rzeźni 
miejskiej. Delegacja mterwonjow&ła 
w sprawie zniesienia opłat za prze
pustki na wstęp c o  rzeźni.

ta zostań.e skierowana 
na jeano z najnlizszych posiedzeń 
Magistratu.

—  Zniesienie ulg przy  dostar
czaniu w ęg  a. Koncern węglowy p o 
wiadomił Magistrat m. Wilna o  znie
sieniu dotychczasow ych ulg przy 
dostarczeniu węgla dia elektrowni 
i przedsięb.orstw miejskich.

W  związku z pow yższem  Magi
strat postanowił interwenjować o 
ccfn ięcie uchwały koncernu w Zw iąz
ku Miast Polskich i Związku Ele- 
ktrown

Z POCZT y

—  Zwinięcie agencji na Tyzenhau- 
zw sk ie j .  Z  dniem dzisiejszym 
zwija się czasowo agencję pecetową 
Wilno e, przy ulicy Tyzeniiauzow 
skiej 23.

RÓŻNE

miaiem jest, że poprzednie koncertjr cieszyły 
się wieikiem powodzeniem

Bilety w księgarni „Lektor* (Mickie
wicza 4).

—  koncert na najbiedniejszych.
Dnia 2-go marca staraniem Sekcji 
DOchodo w Niestałych „Rodziny W  oj
skowej* odbędzie się w Kasynie Gar- 
mzopowem Koncert — Tombola z 
łaskawym współudziałem p. R. Chro 
mowej — śpiew i pp. artystów R e
duty— deklamacja.

Główna wygrana — waza terra- 
kotowa. Po tom boli—zabawa towa
rzyska. Całkowity docaód przezna 
cza się na najbiedniejszych m W il
na i sieroty po poległych.

Początek punktualnie o godz. 2Q 
min. 3u. Zastęp dla pp. wojskowych 
i gości wprowadzonych — 1 zł.

R  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

FaU 456 mtr. Sygnat: Kukułka.

CZ vftRTEK dn. 28 lutego 1929 r,

11.56— 12 10. Transmisja z Warszawy. 
Sygnat czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w 
K-akowie, oraz kom uiniot meteoroiongiczy. 
12.10 14.00. Odczyt i koncert ota miodzteży.
16.00— 16.20 Odczytanie programu dzien
nego, chwilka litewska I repertuar teatićw 
i kin. 16 2 l— lb.35. Komunikat harcerski 
16 35—17.00. Rudycja dla dzieci. 17.0C—17.25. 
„Wśród książek"— przegląd najnowszych wy
dawnictw". 17 25— 17.50. .Polacy na dale 
kim wschodzie" — pogaaanka na tle książki 
K. Grocnowskieyo wygi. Helena Romer. 
17.55 - ' 6  50 Trans, z Wnrsz. Koncert kam e
ralny. 18.50 — 1915. Pogadanka iad|Ote- 
chniczna. 19 15—19.30 Muzyka. 19.30 —19.45. 
Tygodniowy przegląd.filmowy. 15 45—20.CC. 
Odczytanie programu na dzień następny, 
komunikaty, sygnał czasu z Warszawy.
20.00—21.15. Reciral surzypcowy prof H. So- 
łom onowa, akom p. I. Szabsa;. Fortepian z 
f. Rntoni Drygas w Poznaniu. 21.15—22.0C 
Tiansrrisja z Krakowa. Słuchowisko lite
rackie .Piosenka wujaszka". 22.00 20.3n, 
Transmisja z Warszawy. Komunikaty P.R.T., 
policyjny, sportowy I Inne. 22.30. Transmisja 
muzyki tanecznej.

Na wileńskim bruka.
— Włamanie do sklepu. Nocy wczo

rajszej nieujawnieni na razie spraw
cy włamali się do sklepu Mohlowej 
mieszczącego się v"zy  ulicy Zam
kowej 8 i wynieśli znajdujący się 
tam towar wartości 2600 zł.

—  Szczur hotelowy u Nlszkiw- 
skiego. W  hotelu Niszkowskie-i# 
(Bakszta 2) z pokoju Marji Róvr- 
nowskiej skradziono garderobę war
tości 36 0  zł.

—  Zatrucie czedem. Czadem wy
dostającym się ze zbytnio napalo
nego pieca uległa zatrucia Urszula 
Siedzin wraz z córkami Emmą 1 
Jadwigą. Dzięki szybką pomocy le
karskiej zatrucycu zdołano uratować.

—  Werbugek emigrantów do B^a- 
zylji. Jak się dowiadujemy, minis
trowie: Reform Rolnych, Pracy i 
Opieki Społecznej, oraz Spraw Za-

‘ granicznych podpisali zezwolenie na 
rozpoczęcie przez Towarzystwo Ko- 
lonizacyjne w Warszawie werbunku 
wśród ludności wiejskiej emigran- 
tów-kolonistów do stanu Espirito 
Santo w B razylji. Towarzystwo Ko- 
lonizacyjne, po załatwienia różnych 
formalności, wkrótce ma zamiar przy
stąpić do werbunku, tak, aby w c ą- ut. i » i K  .
gu najbliższych kilku miesięcy wy- . . .  . _  „ .
siać pierwszą partję polskich kolo- i 21WD6 ,,llOrTĘ,(iili W IrZPudft 
niftów. Ł

—  Konkurs na budowę pomnik?
Bopusrawskiego. Komitet wykonaw
czy budowy pomnika Wojciecha Bo 
gusławskiego w Warszawie rozpisał 
konkurs na pomnik Bogusławskiego.
Warunki konkursu są następujące:

1. Pomnik pomyślany jest, jako 
firrura Bogusławskiego zbrcnzulub 
trwałego kamienia, ustawiona na 
odpowiednim cokole.

2. Pomnik stanąć ma ua chodni
ku, na tle kolumnady Sal Reduto
wych, nawprost wejścia do Teatru 
Narodowego z Placu Teatralnego.^

3. Wielkość pomnika musi być 
dostowana do architektury budynku.

4. Do konkursu stanąć moga 
wszyscy artyści polscy.

5. Wymagany jest model z gipsu 
•ałości pamnika w skali i.5.

6. Termin nadsyłania prac, opa
trzonych godłem z dołączeniem ko
perty, również opatrzonej gogłem, 
zawierającej nazwisko i adres auto
ra, ustala się na dzień 1 czerwca 
1929 r, do godz, 12 w południe. Dla 
zannejscowycn obowiązuje data stem
pla pocztowego.

7. Prace należy nadsyłać do Dy
rekcji Teatrów Miejskich w Warsza
wie z adnotacją: „Na konku/s bu
dowy pomnika W ojciecha Bogu
sławskiego".

8. Za 3 najlepsze prace wypraco- 
ne zostaną 3 nagrody w kwocie zł.
5.000, 3.000 i 2 .0 00 .

TEATR i MUZYKA.
REDUTA (na Pohulance).

— „Adwokat I róże*. Dziś ’ po  raz'6-ty, 
o  godz. 20-ej, komedja w 3-ch aktdch J. Sza
niawskiego p. t. „Adwokat i róże" ze Ste
fanem Jaraczem w głównej postaci.

— Jutro i dni następnych „Adwokat i 
róże*.

TEATR POLSKI (sala .Lutnia*).
— Dziś .Dobrze skrojony fr*k“, po-r imo 

niezmiernie życzliwego przyjęcia, z jakiem 
się codziennie spotyka wśrćd rozbawione! 
publiczności, dziś grany będzie po raz 
ostatni.

— Premjara „Kwadrati-y ka/a" — W.
Katajew w „Kwadraturze Ko)a“ w sposób  

satyryczny dowodzi nam, jak wygląda ekspe
ryment sowiecki w życiu codziennem , jaka 
zachodzi różnici miedzy doktryną i rzeczy 
wistością.

Premjera „Kwadratury Koła" w piątek.

Koncert rosyjślii^ga zeopotu baiałaj- 
kowbgo,

W niedzielę 3-go marca odbędzie sie w 
Sali Klubu Handl. - Przemysłowego ostatni 
pożegnalny koncert zespołu bałałajkowego 
pod kier. E. Dubrowina.

Gra, śpiew i tańce rozentuzjazmowują 
słuchaczy, jest to bowiem istotnie porywa
jące widowisko. Koncerty takie zdarzają się
_________ l _  : ___________ - I .  I _  _  .-I i .  ~  .

Skarbowym nr. II.
Dziwne copraw da rzeczy wyrzą

dzają czpsem nasze urzędy z Bogr 
ducha winnymi ich klijeniami. Nie
wątpliwie, w ustatniem 2-u i pól leciu 
dużo zmieniło się na lepsze, ale je 
szcze od  czasu do czasu zdarzają 
się różne miłe historyjki. O to jed- 
nr z nich

Miała sobie pew na Dani sklep 
na Antokolu, a: sprzedała go kie
dyś innei pani, małżunce urzędnika 
państwowego.

Sprzedała zresztą nie ssclep jako 
całość, ale jedynie urządzenie- skle
pow e i to zdaje się nie całkowite. 
Nowa właścicielka wykupiła n ow f 
patent handlowy na sw oje imię 
zaczęła prow adzić to nowe przed
siębiorstwo. nie mające, oprócz loka
lu i niektórych sprzętów, z poprzed- 
mem nic wspólnego. Prowadziła 
przez parę m iesięcy, aż jej się to 
sprzykrzyło i sklep odstąpiła trze
ciej osoDie, zachowując wraz z mę
żem mieszkanie przy lokalu sklepo- 
w yn . . . .  »

Minął znów  jakiś czas, naraz, do 
tego trzeciego już zkolei właściciela 
przychodzi sekwestiator z 11-go U- 
rzędu Skarbowego, żądając uregu
low a n i n zaległości podatkow ych 
za 1927 rok nie uiszczonych 
przez pierwszą wlaśc sielkę jeszcze. 
O czyw iście spotkał się przedew" 
zystkiem ze zdumieniem a nastę- 

pn.': zrozumiałą odm ową.
Któż bowiem  zechce płacić za 

kogo '' zupełnie obcego jakieś za
dawnione długi. Pan sekwestrator 
pozw olił sobie jedualc opisać zawar
tość sklepu i mehie w sr>iadu',ą- 
cem w tym: mieszitaniu w spom 
nianego urzędnika.

Urzędnik ów (nie obecny wtedy 
w domu) udał się następnego dn.a 
do kierownika w ym ienionego U rzę
du Skarbow ego zte skaigą na tal-le 
oezprav.ie, spotkał się ieduak z 
drwinkan i. W ów czas złożył podania 
do p. naczelnika Izby Skarbowe; w 
W ilnie, niestety mimo odnośnych 
rozporządzeń już dwa tygodnie d o - 
zosti jące bez odpow iedzi. Sądzimy 
jednak, że po niniejszym artykuliku 
p. prezes wejrzy w tę sprawę i 
w :nnych tego bałaganu 'podatKowe* 
go pociągnie do odpowiedzialności.

O F I A R Y .
Ofiarności Sz Czytelników polecam y 

staruszka 75 cio letniego, który wraz z ro 
dziną znajduje się w ostatniej nędzy. Przed 
wojną byl, urzędnikiem M. Spraw vyewnętrzn. 
w Petersburgu c becnie w oczekiwaniu em e
rytury, którą otrzyma najdalej w za rok, riei- 
pi głód ■ nędzę. : ,

oaskawe datki.choćby najmniejsze przyj
m uje aam. „Kujera W ileńskiego" dia oye 
urzędnika.
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Wczorajsze ekscesy w gimn. MałorusMem.
Prowokacja komunistyczna.

Wdarcie się do gimnazjum agitatorów.
W  dniu  w czora jszym  g im nazjum  białoruskie w  W ilnie, m iesz

czą ce  sie przy u licy  O strobram skiej b y ło  terenem  e k scesów  w y w o 
ła n y ch  przez czynn ik i kom unistyczne.

O to  przed  g od z in ą  8-ą rano d o  gm achu  gim nazjum  w darła się 
. rupa b . u czn iów  w> da lon j-ch  p rzed  lulku tygod n iam i z  gim nazjum  
bia łorusk iego za udział w  n ielegalnym  zieździe  T -w a  S zk oły  Biał. 
•raz za udział w  akc/i k om unistycznej, m ia n ow ic  za przyna leżn o*:: 
d o  K om 3 om ołu . G rupa ta, rozrzu ciw szy  w  g m ach u  gim nazjum  
od ezw y , p o cz ę ła  n a w o ły w a ć  młodzie^, d o  urządzenia na rzecz  osk ar
żo n y ch  w  p roces ie  H rom a d y  m an ifestacy jnego strajku.

Rozagitowanie dzieci z klas niższych.
G d y  w ysiłk i ag itatorów  k om u n istyczn ych  w  kierunku zaagitow a- 

aia starszej m łod z ieży  z klas w y żs zy ch  sp ełz ły  na n iczem , agitato
rzy zw rócili się do dzieci z  klas n iższych , które niestety p o d d a ły  
się k om u n istyczn ej dem agog/*,

W  p ó ł  g od z in y  b o w ;em  p o  w darciu  się d o  g im nazjum  agitato
rów , rozagitow an a dzieciarnia w szczę ła  n ieopisany  hałas, w zn oszą c 
^krzyki: „p r e c z  z  rzacłem  faszy stow sk im '1, „p re cz  ze  zdrajcam i
O strow skim , L u tk ie w icz e m  i K o w s z e m "  i t. p .

P ersonel nau czycie lsk i u siłow ał utrzym ać m łod z ież  w  karbach  
posłuszeństw a, w o b e c  jed n ak  zd e cy d o w a n e j o d p o rn o śc i u czn iów  
klas n iższych , lekcie  musi ał przerw ać

Interwencja policji.

D yrek cja  gim nazjum , nie m o g ą ć  usunąć agitatorów , p rz y b y ły ch  
z zew nątrz, m usiała się z w ró c ić  p o  p o m o c  d o  posterunku  p o lic y j
n ego , s to ją ceg o  na u licy  O strobram skiej. P rzy b y ły  p osteru n k ow y  
nie m ć g f  o p a n o w a ć  sytuacji, zw róc ił się p o  'w iększą p o m o c  d o  
kom  isarjatu. ■ _

P rzyb y ły  na m ie jsce  za jść w ięK szy od d zia ł p o lic ji usunął grupę 
p ostron n ych  aw anturnikć w, u n iem ożliw ia jących  p row ad zen ie  nor
m aln ych  za jęć  szk o ln y ch , kilkunastu z  n ich  aresztując.

Rada pedagogiczna wydaliła 40 uczniów.

W  ki’ ka g od z in  potem , p o  oczy szczen iu  ter-n u  zajść p rzez p o li
c ję  i w zg lęd n em  u sp ok o jen iu  u m y sićw , zw ołan a  została R a d a  p ed a 
gog iczn a , która uchw aliła  w y d a lić  z  g im nazjum  o k o ło  4 0  u czn iów ,

Wilefiszczyioa i  zwałach śniegu
Teren ziem półnoGno wschodnich 

trwa ir  dalszym ciągu w okowach 
mrozów. Co jednak gorsze, od sze
regu dni przy temperaturze 10* C 
szaleją na tych ziemiadi silne za
m ęcie  smezne, Które zasypują dro
gi, formalnie udcinsjąe caie osiedla 
od świata.

Dochodzi do tego, fce ludność 
wskutek trudności komunikacyjnych 
pÓBbawjona jest całogo szeregu iiaj 
niezbędniejszych artykułów, bez któ
rych w codziennem życiu nie mo
że się obejść, a których przywieźć 
nie jest w stanie. Drogi bowiem za
walone są górami śniegu. '

Komunikacja kolejowa również 
odbywa się z ogromnym trudem. 
W szeregu wypadków pociągi, brnąc 
przez ogromne zwały śniegu, które 
dopiero pługi śnieżne muszą przyo
rywać, przychodzą na miejsce prze- 
naczenia z wielkiemi opóźnieniami, 
a niejednokrotnie utykają po dro
dze w śniegu.

I tak, naprzykład pociąg miesza
ny Zahacie-Ziabki musiał stać po
między temi stacjami w polu przez 
2 godziny i 10 minut, zanim w y
dostał go stamtąd pług, który prze
orał tor zawalony zwałami śniegu.

Ogromna ilość śniegu grozi klę
ską powodzi. Ministerstwo Robót 
Publicznych w przewidywaniu groź

nych zatorów lodowych i powodzi 
zmobilizowało już ca łj aparat ko
nieczny do obrony mostów. "Współ
praca z wojskiem została już usta
lona, wyznaczono specjalne pogoto
wia saperów/które czuwać bęcią nad 
całością najbardziej zagrożonych 
mostów, opracowano już również w 
jaki spocób najszybciej odbywać się 
brdzie sygnalizacja zatorów i łącz 
i-ość między poszczególnemi bryga
dami w&rtowuiczemi.

Na całym teranie Rzplitej na 
rzekach odrąbyweny jest lód przy 
fiiaraoh wszystkich mostów.

Naibardziej zagroż^ e są oczy
wiście mosty drewniane, to leż głów
ną uwagę zwrócą na nie odnośne 
władze.
wamtmmmmmm j d m  m b b p r

Cmentars aa ul. Tąrgow g?
P odczas roLót kar ali^ac; jnych, 

w  dniu wczorajszym  na ul. T a -go- 
wej, pracujący robotn ‘ cy natrafił* na 
większą iluść spróchniałych szkie
letów  ludzkich.

Utnie*: przypuszczenie, :ż w
miejscu tem znajdował się cmentarz.

Na m iejsce wykopabslc w yje
chała specjalna komisja m iejsk i.

Z OSTATNIEJ CHW ILI.
O  I f c o n f i ? j r ó f l i ę j ę  m s p r a w i e

W A SZY N G TO N . 27, II. (Pat). W dniu jutrzejazym  dem okrata 1 y- 
Jinj m ? wni i ć  w  aęńaeiw rezolucję , d o m a g a j ą c ą  się od  C oo lid ge ‘a 
zw ołania kon ferencji narodów , które t>odpisał, pakt K elloga, w  cela 
osiągnięcia porczum i min co  d o  ograniczenia, stanu liczebn ego arm> 
s ta ł- ’ , rezerw  i w ojak  uzupełniających.

Konferencja kanclerza Rzeszy.
oiGRLIN. 2# .11. (Pat). K*a nelerz Rzeszy odby ł dziś konferencję z m i* . 

Stressmannerr. jako przew oćt:’ czącym  porl ludowej oraz z przewodni- 
• ącym frakcji ludowej Reichstagu Scholtzem, prezesem  prriji centrowe" 
Kaaseui oraz przewodniczącym  frakcji centrowej Stegerwaldean.

D lb rsym i wgbwtefa zb io ra ika  snsaf igr*
RERIJN, 27. 2. Pat. W  zakładach oiem  ecko-am erykańskiego towa

rzystwa naftowego na . ąpił dziś w południe wybuch zbiornika benzyno
w ego, zawierającego 22 tysiące litrów benzyny. D ech budynau nnd 
zbi irnikieir został przez silny wybuch zupełnie zerwany i odrzucony nu 
odległość 100 metro v. Straży ogniow ej udało się, po wytężonej pracy, za- 
pobie rozszerzeniu się peżaru n« inne jeszcze większe zbiorniki.

Ofiar w  ludziach na szczęście nie było. "*

Jfi N B O Ł H i R  fiw a łto w n y  o rk a n  w  A m eryce.
 _____ —____   M »  w i r n r w  97 n  s p .a  t j  o____« j ____ : _ m______  \/_1..A R T Y S T A  - F O T O G R A F

k tórzy  brali n a jczyn n ie jszy  udział w  m a sow ej dem onstracji i którzy 
nie p od d a ! się zarządzen iom  dyrekcji.

N adm ien ić przytem  należy , :i usunięci zostali z  zakładu  ty lko 
u czn iow ie  z  klas n iższych , w y ższe  b o w ie m  k lasy  nie brały  udziału 
w  dem onstracji, o d b y w a ją c  zupełn ie norm aln ie  lekcje . W  klasach  nić 
szy ch , d op ie ro  p o d c z a s  ostatnich  2 g od z in , zap an ow a ł sp ok ó j, takr 
że  m og ła  się dalej o d b y w a ć  nauka,

Komuniści przygotowują, się do procasu „H rcm ady*.
Jak się dowiadujem y, w związku z mającym ę rozpocząć w dniu 

dzisiejszym  w Smdzie Apelacyjnym  procesem  „H rom adj —  Centralny 
Komitet Kom unistycznej Partji Zachodniej Białoruś" wydał rcionow ym  
jaczejkom  zarządzenie przeprow adzcuia odpow iedriej propogandy i 
w szczęcia akcji Drotestscyjnej.

WIEDEŃ, 2 .II (Rat). „t  cited Press" donosi z N ow ego Yorku, że  
», t.»i»fon »«•», priTimni. n<i ir#<ii m  gw ałtow ny orkan, który nawiedził Stany Południowe, stał się pow odem

śmierci wielu osób  i wyrządził znaczne szkody materialne. N ajw ięcej 
odczuto ten orkan w ruiejscowości Duncan w stania Mississipi. D otych
czas w y cob yto  z pod  gruzów 15 trupów. ^  innych m iejscowościach, jak 
np. w Men fis, wyrządził orkr.it i ''w n ież  wielkie spustoszeni!

a ^ & p a i i  s z a l e ń c a .

N O W Y  Y O R K  27.11.29. (Pat.). W czoraj w ieczorem  na stacji T im es 
9quare setki robotników  pow racających do domu ogarnięte zostały 
paniką, gdyż pewien robotnik olbrzym iego wzrostu i siły w  napadzie 
nagłego szaleństwa rzucił się z nożem  na trzech innych robotn:ków  _  
których 2 odniosło ciężkie rany. Szaleniec zootal obezw ładniony przez 
policję,
era m m m asB m sB E SSB B t,m sm m m m m saitm m m am w anam nat aa* ”m

Siln© lotnictwo to potęga Państwa!

1 3  MIEJSKIE
it-uurt ne-oświat. 
SALA MitJsKA

©etrobramtika 5.

' w yśw ietlane I ) Mogiła wśrcc lodowców
w *e!u o d szu k an ia  "ginionej w 1913 r .  ekspedycji znakom itego  podróżn ik*  k an ad y jsk ieg o  TILHJAIMIPA STE- 
FANS0N#.. N ad p rog ram : „ S l^ S K — ŹRENIC/ P0LSKI“ d a lszy  c iąg  — 7 i 8 \ k t  K asa ezy n n a  od fodz 3 " i ,  30. 
P oczątek  s e a n s ‘'W <*& g fd z in y  A ej — ' — — — — N astęp n y  p ri ram : IL tS O l0W |■

Kino .H E L IO S '
W «LEńSKA 38.

P Z I Ś I  Najmonumfint i dotycliczanowycli super-film ów !
T $ 4  u i t r f  F i l m o w y !

p /g  n ieśm i«rte l- . E T - e a ł  1  n l .  *  ro li głów nej -e n ja lh a ,
nugo a rc y d z ie ła  t b u I R B  w yrafinow ana, s legancka

r  T 3  R S  NŁesłycjtene nap ięc ie  em ocja, po- 
B S ffT  1 ą ^ E l i f n  . “Ł  W  l i s i  ■ dziwi N adzwyczajni* w y s . i a w a .  

— .iis trz o w sk a  g ra ł
Uprasga s4ę Szanowną Piibliczniśś o przybycie aa początki seansów punktualnie o godzinie 4V2, $ % , i lG-ej.

K O Ł D R Y
Z  R O Z M A I T Y C H  M A T E R J A 1 Ó W  

I n ą J L E P S Z E J  W h T Y

wyraltia 1 sprzedaje znana firma

m  CHANUTIN
WILNO, NIEMIECKA 23, 

f irm a  egz. od r . 1890 

—  Sprzedaż rów nież na HATY. — 
O bsti.lunki są  w ykonyw ana w  ciągli

w. m m m
bjlf aajatw tirmj

Bure""
,.i«ci lljll ,- .. -łgarki, aałŁ-c*. 
ttkrąciki ilmaa i i»: • ra»e T tw ariiliou  iifnw i i;gar,Zw. 

i kii«t«rn |t Mii*
SZACUNU tA tll KN1 —I ZP L*TITT

W lLM O, A dam a M ickiew icza 4.

24 godzin. *17
K1MO-TEPTR

j n u i r
Mickiewicza 22

Dziś poraź ostatni 
t  Wilnie wznowienie 

najpotężniejszego 
arcydzieła doby obecnej

W. roli g łów nej gen ja ln jr 
w szechs iatow ej s l^w y

tr a g ik  E f f i i l  J a D b lD g S
P o ezą tek  jeansów  

o godzinie 4. 6, 8, 10.20.

U N O

W ielka 42,

Dolores CastolloDziś potężne, a rcydzie ło  film owe. o ra  s jego
N a jg e n ja ln ie s iy  tra g ik  św ia ta  w W l I I I  Ł P O J  1 B l ł łA i  S  p t? łn « ik a  n ro cza  

we w strzągE jącem  F  f” ©  "3“ Z II I f n C P S f R  D ram a t W 12 akt. Walk* n a  m otzall Ju h n  B arrym orn  ja k o
arcydz ie le  w spółczesnej K r N S J l i  p ira tl! P ra s a  całego  św ia ta  o rzek ła  jednog łośn ie , i s

kint m a to g ra f ji U k M l I l l l  H I U I I U I M I  j est  to  bezepriiecziiie n a jw ięk szy  film  doby obecnej.
Z pow odu w ysokiet ra rto śc i a rty a ty czn e j wf&ścłe d ia  lołndzteży dozw olone -eny  nie tnidwyższone.

f ,Pożyczki
z a ła tv /'am y  szyDko 

i dogodnie, zn-t 
Wileńskie Florę 

t!nmisswe - Hasdlew*
M ickiew icza 21, tei. 152

P I A N I N O
plerwszorzęonej firmy 
do sp ise d a n ia , tam i»

1 kredens nowego m odelu.
W iłkomierslta 3 -3 0 .  

811-4 :

 '  “  """

B n m m n s i

. D o św iadczo iy  R ad joam ato r kupnje"

A k u r r .u ła t o r y
tylko D-ra POLLAKPt (w  Białej)

Ntjwyższa n ag ro d a  K rakow a, Lwowa. W iln*. |j 
P a ry ż a , C n ic jg o , W ied c it. Przedstaw icłel- 
•— stw o, so liane ładow anie ł D apraw a. —

' 3fEICHAŁ
S z o p a w a  S  (

BBrflE.HaaL'PSHB!£.JIS .

i  l e n a r ż e  i
i j| J*jagiBilflEll JClBSfHUBH

D 0K Y Ó 3 MEDYCYNY

1 CYMBLER
CUOlłOBY WENERY

CZNE i SKÓRNE 
Elektrotorapja. Diater 
*ui», Słońce górskie, 

Sollus. sta
Micktówićzgk 12

ró j. T atarskiej. 
Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7.

B0HTÓK

T elefss 18-72. Tsl-fen 16-72.

D. Zeldowicz
e^eroD y w en sry czae , ey- 
fłtfe, narząaów ihocło- 
wyob, od 9— >; i d  S - k  

wiecz.

8 sb ie ta -L ekarz
i (3

K  I IM O

l U X
Miekiewicza 11.

Cyrk Chaplina.pZiŚ! Cud sz tu k i k inem a- 
tograficziiej! W ielka sen 
sa c ja  w szechśw iatow a p.L
z udziałem  jego s ły n n e j p a r tn e rk i MARY KENEDY. 120 n ip u t  hu rag an o w eg o  śm iechu. 
W  sobotę i niedzielę i dnie św iąteczne od godziny  D ej do 4-ej. — — —

N ajg en ja ln ie jsza  k re -.e ja  n tjw ikę- 
ezego trag iko  m ika św ia ta

Charle Chaplina
P O L S K A

Dla młedzieży dozwolony.
C e ry  m iejsc od 40 gr.

Kiao Kolejowe

0&341SK0
(obek  dw orca 

*tolejowego).

W IE L K A  P R R R D R
d ra m a t w 14 ak tac h  osnuty 
n a  tle  in te rw en c ji A m ery
k i w w ojnie europeje niej,

dn iu  1 i 2 m a rca  p rzezn acza  
s ię  n* ópłaC'*ńi» w pisów  czkolnych  ea  n iezam ożnych  ueznf P ah - 

W iln ie . P oczą tek  1-j.r eeai *u r  g ■ 5 ncdzU le  1 św ię ta  o g idz. 4 -o p t  I

Dziś I dni następnychl
P o tężn a  a tr a k c ja  
sto lic  eu ropejsk ich i

John Gilbiri i Estd Idorct ■ ■ • - « «  “ ■*
stw ew ej Szkoły  T echn iiznej

Stała praca ̂  j
od z a raz , tylko pow ażnie tra k tu ją c y , 

energ iczn i, m ogą s ię  zg łosić
u l .  f t d .  M i c k i e w i c z a  2 8 — 2 .

P ierw szeństw o  m a ją  zd .Jn i akw izy torzy , 
o -az  osoby  in t» ligen tne. 612-1
»■ ‘ ‘m i

Każdy technik
czyt?i i ogłasza swoją firmę

^Prenumerata: roernie — 12 zl.
półrocznie — 6 .  
kwartalnie — 3 „

N r/pojedynczy — l złoty.

Redakcja — Wilno, nl. Wileńska 33, teł. 75. 
Administracja — W/no, nl ca św Jańska 1. 

Drukarnia „Zuicz*. — =  Telefon 3-49.

533

P P A e t a F j i p
W ileńsk i U rząd W ojewódzki ' D yrbkeja R ohdt 

P n b lle -n y ch ) o g łasza  prze ta i g  o fertow y n a  w yko
nan ie  pó łkostk l z kam ien ia  polnego 1 u łożenie z 
nie] 22.500 m etrów  k w adra tow ych  b ruku  w raz  z w y
konaniem  pod ten  b ruk  k o ry ta  w la sy p ie  p iasczy- 
stym  n ^  długości 8.000 m etrów  bież. o szerokości 
4,5 m etrów  o 'eż. n a  drodzo Wilno. R-,duń w pow ie
cie w tleńsko-troeklm .

T erm in w y k o n an ia  robó t do d n ia  15 łlpca  
'329  roku . P ro jek t um ow y Je s t do p rzejrzew a w 
U rzędzie W c/e łó d z k im  (D y e k c ja  itóbór P ubhcz- 
n ych ) O ddział D rogew y w zględni* m ożs być w y sła 
n y  n a  żądan ie .

P rz e ta rg  odbędzie się  w dniu 16 m a rc a  1929 
roku  o rjodz. 12 *v U rzędzie W ojew ódzkim  (D yrekcja 
R obót PublieZ nyćh) w W ilnie ul. M agdaleny 2, po
kój Az 87. O ferty  w inne być  sk ład an e  do teg o  dn ia  
w zap ieczętow anych  kope-tacb  do godziny  10 rano  
w k A ice la rji O ddziału Drogowego, pokój 86 i 
w inne one zaw ierać: 1) pokw itow anie K asy  S k a r
bowej n a  w płacenie w adium  W sysok  Aci 5% z a 
oferow anej sum y. Z) t  s z t  całej robo ty  o raz  cenę 
jednego  n  e tra  kw adratow ego oruku, 3) d ek la rac ję  
o ferenta, se tym czasow e p rzep isy  o oddaw aniu  p ań 
stw ow ych robó t 1 dostaw  w zak re s ie  d z ia 'a n in  Mi
nięta ,^ tw a R obót P ub licznych  z d n ia  3/VII 26 rok» 
N r. III-396,2a oraz w arunk i ro b ó t i p ro je k t u m o * y  
s ą  oferentow i z n a re  i  że postanow ieniem  ich  pod
daje  się baz zastrzeżeń . J rz ą d  wojew ódzki (D yrekcja  
R obót P ub licznych) zastrzeg a  sobie praw o w yboru 
dow olrago  re f lek tan ta .
CIS Z a wojewodę w/z D yr. Jnż. FR. S7CŹYGlEk-

K A W t A R N l A  
\ „KRÓLEW1ANKA*
f Wllirs, Krślewrkc 9
, laką, k i zim ne i  go- ] 
! -ąca.PIw c O biad z 2 cb I 
; d ań  z ehlebom  zi, 1.30. 1 
; A boiai sent mieBięcs- ] 
, ~ t  zł. 38. „Gąbin (y*

: D o m  H ć i n d i o w y  j

|H,Sikip!
: PO LECA
: w wHkun wyborze ]

MEBLE
KOSZYKOWE j

438-7 j

613

j«st 25 zrządu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim ezaae 
2dobyla sobie rynek znana od 100 !at, niedoścignionej jakości, 
najbardziej poszukiwana ns rynkach świntowych herbata angielska

L Y O N S ’k
Do nabycia we wszystkich handlach koionjalnych w cacej Polsce. 
Przedstawiciel na Wilno: K. ĄbłaTOwicz, Kasztanów. 7.

Ei. ł i w i
kobiece, w eneryczne, n a 
rządów  mocznw. od 12—  

i od 4 — 6
ul. M ickiewiczit 24,

W. Kdr Nr '52 .

Or.Ienigsberg
CHOROBY WENRBYC?* 
NB, SKÓ&NB i .^slizy le
k a rsk o . P rzy jm u je  9-12 

i 4-ś. ‘!99S

Mickiewicza 4
tei. 10*0. W. Z. P  7*.

-057=
/ *. *

ECO LE PIGIER ae PAK1S
peiisjonat a >  młodych panien w pobliżu 
Paryża (20 min.) Dobi e odżywianie, f wieże 
.ouiet.^e. flyenue 1A, Movembre 18. LR V/3- 
REMNE (Seine). itenograf’a, nandlou otć 

i język francusU. 3687.

gotów kow i tokujem y 
■4 oprocentow anie 

pod m a c ie  gw arancje  
w ekslow e i h ipo teczne

Dam H-K „ZACH|TA‘
[tek Iwwicra ,. tel. ft-05

K U R J E R  W IL E Ń S K I i K A  Z  O G R A M . J r  •».

DRUKARNIA I INTROLIGATORNIA

>ZNICZ«
S-TO JANSKA 1 - WILNO - TELEFON 3-40

D7IEŁA KSIĄŻKOWE. DRUKI, KSIĄŻKI DLA HRZĘDÓW fA Ń - 
STW0W1CH, SAMORZĄDOWYCH, ZAKŁADÓW NAUKOWYCH. 
BILETY WIZYTOWE. PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, AFISZE 
I WSZELKISGC R0DZA1U ROBOTY W ZAKRESIE DRUKARSTWA

rHUHSEElGISEIraBJEJtfHB
| k m s i e r k i  |
EinEiiaHsaKEancPT^a

A«uszerifa

l i i  im
przyjmuj® od 9 ran© 
do 7 w ul. Mickie
wicza 30 m. 4. "W. Zdr. 
Nr. 3093 520■i
rumsEzsiiEEiBOE^nta 
i  IN F O R M A T O R  j  
1  G R O E /Z iE Ń
gj gj oj p rarrt ra m v,t ta ct i

l / i .
LEKARZ - DEfTYSrfl 1 

przyjmuje od g. 9 do 11 
1 od 4 o c  6-ej. 

u rodno, ul. holożańska 8.

F -zy  zakupach p APiir y pówójywać się  
na ogłoszenia w  „Kurjei zs Wileńskim*'.

: P i Ł . r . i i *  a  «
firm y . F  1 A . F ib lge r-, 
Mzrane »  na jń  p -e  w 
Jkraju, sprzedaję na do- 

godnych war^oraetu 
YT. Pokulaaka ®— 23.

DRUKI JEDNO 
PUNKTUALNIE

WIELOBARWNE 
TANIO

OPRAWA KSIĄŻEK 
SOLIDNIE

pipnmf
do wynajęcia. R e p e "  
racja i stroj^n:e. LT. 
M ickiewicza 2A —  9, 
Estkc. 145

—

P op iera jc ie

Ligę Morstąi Rzeczsa

TXDAXCJA i ADMINISTRACJA: Jegiełleńtka S. TeL 99. Goyime od gedo. ! — 2
tm'

TEMA PRENUMERATY: mnemsafe z <dneffenie- de dema lak . . .  .
i IJ0 zL za T .t f «  redakcyjny, egłaaaeata ■łeazkei i „ - a » n .  m ż. D» tyeh cu .  tms* się: t* efloezenia cyfr on* 1 uSelnycroe—S0*A 

M( — ir-w w e jf*<, 4rożoj. Dla ^Miakejęcyck pney fff*. mttm. M mmmr ś w i i n , -  4 gn, "k«ad > > iu 4  A d t  t nowf. za leksUm 10-uie h

Ręfcapf-*—  tedakełe ut» twraea.

za takitaar— i :

Dyrektw wyd. I « l 4  

u m M i  rek -kamom

-spawy. AdmłtiictracM M l t i W  praw

■ V . V , V -d »  f  , *• takitam— f r  j o  fta ra k * C a z«a t. 
a ia W t a y d - I Hrięłaaaa^-M*/, dreżi j, agreaiaaaa— l W A  4 f »  
r  Inka * * ’* • '' D śśd a i w  Oredala: 3a i * » i  I A

WySawca J ^ w jer W M cS F  5 5 * t  ®Jp! #5 T W ft^sW " S"kA * m .  *4t». tuj.. JańiriK % ML

\


